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PRENUMERATA miesięczna a wdnieaieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 zŁ, za­
granicę 7 id. Konto czekowe FKO. Nr. 80.259. 
W  sprzedaży detal, cena ledaego n-m  20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezainówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

KARANOWIOZE -  Kiosk A. Łaszuka 
B RASŁAW — W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Ilowkin
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimiera-** 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
B.ORODĘTEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — u l  Suwalska 13 — S. M atecki 
E.UNINIEO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
MOŁODECZWO — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
"IR ?,W IEŻ — ni. Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
gOW OGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N. śW IĘC IA N Y  — K sięgarnia Tcfw „R uch"
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZ1E — ul. W ileńska 15 — T. Gurwici 
P IŃ SK  — Kościuszki 42, filja  W ydawnictw 
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej1 
STOŁPCE — K sięgarnia T -w a  „P.uch"
SŁONIM — Studencka 30, filja W ydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół O&wiaty 
St. ŚW IĘC IA N Y  — M. Lewin, Binro Gazet., ul. 8 M aja 2S 
SZARKO WSZCZYRTTA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — Kiosk K sięgarni Kolejdwej „R uch"

GENY OGŁOSZEŃ, wiersz milimetrowy l-szpaLowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa milim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne e50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-c.iogspaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.
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R ó w n y  u d z i a ł  w  p o s a d a ch  p a ń s t w o w y c h .
To co się nazywa kryzysem która była drogą dawnej naszej duktoróiw,

minęło już w Europie Zachodniej. | Rzeczypospolitej i na której oparzanych. j towym stosunku. Nasz w łością-i zaboru,
W Anglji już dawno, a we Fran-i ta była zasada adminisbacji lo -j  Otóż podkreślam, że przystę -  'nin, czy szlachcic zaściankowy! szkoły, 
cji, w Belgji dobrobyt powrócił, kałnej w Prusach —  zbanknitowa pujemy w tej chwili do bardzo jest zacofany w stosunku do sy -

ła. Byłoby nierozumną donkiszo- .ważnej sprawy. ; na włościańskiego z Galicji, ale
terją do niej powracać. Zgódźmy Polska jest państwem zrasta - nie znaczy, aby był gorszym P o -
się na to, że urzędnika miejsco - jącem się z różnych dzielnic nieg lakiem. O nie! 
wego na naszym terenie tak do- dyś przemocą rozdzielonych, i Dlaczego Litwa Kowieńska
brze jak nie mamy i tego już nikt, Chłop małopolski korzystał z pól ' potrafiła wszystkie sw e urzędy

skiej powszechnej szkoły, —  oc] ministra do woźnego obsa - 
nasz włościanin tego' nie miał. j jz ić ludźmi miejscowymi, a d la -

A jednak nasz kraj nie sk la -j czego u nas już wśród posterun-
da się z samych Litwinów i Bia-! kowych i innych tego typu funk-
łonusinów, jak to twierdziła w ro-l cjonarjuszy spotykamy ludzi przy-

ani inic nie odrobi.
Nawet wśród posłów na Sejm, 

nawet wśród radnych w cia­
łach samorządowych mamy og - '  
roinny procent ludzi niemiejsco - 
wego pochodzenia.

Opuśćmy więc dziedzinę kla­
sy urzędniczej, zejdźmy niżej do- 
klasy tunkcjonarjusizów państwo­
wych, do posterunkowych, kom -

ga nam propaganda w 1919 r. —-j jezdnych?
mamy liczną włościańską i drob­
ił oszt ach ecką polską ludność.

Trzeba, aby ta ludność uczest­
niczyła w posadach rządowych

Wielkie manewry lotnicze armii francuskie! pod Bourges

Na zdjęciu widzimy przedstawcież 
aimji sowieckiej w towarzystwie ofice­
rów francuskich na jednem ze stano­

wisk obserwacyjnych. Stoją od lewej toszkin, pu!k. Krylów, 
ku prawej: gereral Chrypin, gen. Ro-i i kapitanowie

! Gailiard.

Pękają korki od szampana. Kry­
zys minął też w Polsce na lewym 
brzegu Wisły. Kryzys ustabilizo­
wał się na wschodnich ziemiach 
Polski. U nas panuje nędza.

Dużo ludzi wybitnych zasta - 
nawia się jak dopomódz temu 
ciężkiemu położeniu gospodarcze­
mu ziem wschodnich. Wymieni - 
my chociażby marsz. Prystora, 
gen. Żeligowskiego, posłankę 
Prystorową.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
jedno upośledzenie naszej Ludnoś 
ci, naszej dzielnicy w  porówna­
niu z innemi dzielnicami. Oto nie 
uczestniczy ona w równej liczbie 
w posadach opłacanych z fundu­
szów' publicznych.

W r. 1919 w powołanej przez 
Naczelnego Wodza administracji 
ziem wschodnich wszyscy urzęd­
nicy, zaczynając od naczelnego ( 
komisarza, a kończąc na ostatnimi 
posterunkowym, czy ostatnim 
woźnym byli tutejszego pocho - 
dzenia. Ale od tamtych czasów  
etaty zaczęły się rozrastać, a tu­
tejsi ludzie niknąć.

O! bynajmniej nie dla wzna- 
KLfhia ctyskusji pomiędzy tutej­
szymi, a nie tutejszymi podejmu­
jemy tą kwestję. Czytelnik zoba-j 
czy, że chcemy całą tą sprawę j 
przestudjować nie imieniem j a - j  

kiejś ksenofob]i dzielnicowej,lecz j 
imieniem równości gospodarczej 
naszej dzielnicy z innemi dziel­
nicami. i

Za czasów wojewody Raczkie- 
wicza przeważna ilość starostów 
była miejscowego pochodzenia.
Przyszedł wojewoda Beczkoiwicz 
przyjaciel pp. krajowców, włóczę 
gów i przeważna ilość staro.s- ■ 
tów stała się niemiejscowegO' po­
chodzenia. Obecnie nawet w  u - 
rzędzie wojewódzkim mamy tył - j 
ko kilku mohikanów —  ludzi , 
miejscowych, reszta to wszystko 
przyjezdni z innych dzielnic. j

Kiedyś wojewodą wileńskim j 
był p. Roman tutejszy, nowogró­
dzkim Raczkiewicz —  mińszcza- 
nin i poleskim —  Krahelski1 —  z , 
baranowickiego powiatu. Dziś 1 
nie mamy wojewody, któryby po­
chodził z naszego terenu.

Najgorzej jest w szkolnictwie.
Za czasóiw endekującego kurato­
ra Gąsiorowskiego postawiono 
takie wymagania nauczycielom i 
nauczycielkofn, że absolutnie nie  ̂
pasowały do tych dyplomów, któ j 
re mógł przedstawić element : 
miejscowy. W yzbyto się wtedy i 
bardzo wielu dobrych sił miejsco- ' 
wych o wypróbowanej ideowoś - - 
ci. Ale to są dawne czasy. Dziś , 
nauczycielstwo w niektórych po- j 
wiatach w 80 proc. w innych w j 
100 procentach składa się z osób 
przyjezdnych.

Charakterystyczne jest, że tan 
gdzie szef resortu jest człowie - 
kiem miejscowym, tam trzymają 
się jeszcze ludzie miejscowi w  
większej ilości. Naprzykład nie - 
odżałowanej pamięci inż. Falków 
ski i kolejnictwo. Naprzykład pp.
Wyszyński i Przyłuski i sądów - j lotnictwem rządowem.

p twn Nieudany atak wojsk rządowych na Oyiedo!
Ale nie mnóżmy przykładów. LA CORUNA, PAT. Tutejsza tadjostacja podaje, że wojska rządowe

Idea utrzymania tutejszego urzęd- la k o w a ły  bez powodzenia Oviedo. Kolumna gen. M >IIa posuwa się naprzód j
.. , , • __  , . . , w kierunku Lozoya aa  fionde Samosieny. Znajduje się ona obecnie w odlew. !mka na tutejszym terenie, idea, łości 65 ^  ^  Madrytu. w 8 i

pocztyljonów i woź- w' przypadającym na nią procen- lepszych kwalifikacji, ale to wina
niewoli, braku polskiej 
to jest elementów, które 

zatrzeć chcemy. Tosamo zresztą 
co u nas, dzieje się na Śląsku. W

Wiem, że artykuł ten w y w o ła  
oburzenie, oskarżenia o  cizielni- 
cowość, oskarżenia, że nie rozu - 
intern zasady przemieszania lud - 
ności ■* warstwie urzędniczej i

Lepsze kwalifikacje, —  ale nie 
można aby lepsze kwalifikacje
były wszystkiem, bo nie jest na­
szego ludu wina, że niema tych

czasie złożenia serca 
na Rossie spotkałem delegacje 
śląskich szkół średnich. Ślązak z 
którym rozmawiałem był z pocho 
dzenia szlachcicem z W ołkowys- 
kiego powiatu. Zapytałem go, 
czy nie mają autentycznych ślą - 
żaków w składzie delegacji. Po­
wiedział mi, że ani jednego. O- 
tóż jak mi opowiadano, podob - 
nie jak z tą delegacją sprawa się 
przedstawia na całym Śląsku. Nie 
ma tam całKiem w administracji 
ludzi miejscowego pochodzenia.

Marszałka funkcjonarjuszów państwowych.
Przemieszanie przemieszaniem, a- 
le nie można wywoływać rozgory­
czenia, zwłaszcza wśród tak nę­
dznej i tak potrzebującej pomocy 
ludności jak nasza. To też było -  
by dobrze, aby władze nasze 
przyjęły za zasadę uwzględnia -  
nie przy obsadzaniu niższych sto  
pni wśród funkcjonarjuszów pań­
stwowych ludzi miejscowego po­
chodzenia przed innymi, chociaż­
by z wyższemi kwalifikacjami.

Cat.

Nowy ambasador włoski w Warszawie

pułk.
francuscy: de

N.igomyj. 
Coibcr : Newotnianowany ambasador wioski w Warszawie, Yalentino, składa hołd 

grobie Nieznanego Żołnierza.

Irun mimo zaciekłych ataków powstańców broni sio
Znaczne sukcesy w ojsk powstańczych na innych frontach

Czerwoni bronią sią zaciekleWalki o Irun nie rozstrzygnięte
HENDAYE. Pat. Bitwa poci Irunem trwa. Artylerja obu stron 

z wyjątkiem krótkiej przerwy w godzinach południowych rozwija 
bardzo ożywioną działalność. Około odz. 19-ej 6 pocisków arty 
lerji ciężkiej upadło na śródmieście Irunu.

Wojska powstańcze nie posuwają się naprzód i działalność 
ich ogmicza się jedynie do intensywnego ostrzeliwania ze wzgórz 
otaczających Irun, pozycyj wojsk rządowych i miasta. O godz. 
19-ej pocisk wystrzelony przez ciężką artylerję powstańczą u - 
padł na terytorjum francuskiem w  ogrodzie jednej z will w Henda 
ye. Pocisk nie eksplodował.

Wśród ludności miasta panuje jednak nastrój podniecenia i 
obawa przed dalszem ostrzeliwaniem miasta przez wojska hisz - 
pańskie. Młoda Hiszpanka, która usiłowała przejść na terytorjum 
hiszpańskie została zabita kulą karabinową na cmoaze do Biria - 
tou. Artylerja rządowa ostrzeliwała gwałtownie Oyarzun. Jak się 
zdaje, wojska powstańcze opuściły miasto i zajęły pozycję w naj- 
bliższem jego sąsiedztwie.

Korespondent Reutera donosi z Hendaye, że losy bitwy pod 
Irunem są ciągle jeszcze nierozstrzygnięte. Brak inicjatywy z obu 
stron jest niezrozumiały.Zarówno wojska rządowe jak i powstań­
cze rozwijają bardzo silny ogień karabinowy i artyleryjski, nie 
mogą jednak zdecydować się na żadną akcję i nie przeprowadza 
ją wcale ataków piechoty.

Jak się zdaje, obu stronom walczącym brak pocisków po 
wczorajszej zaciekłej kanonadzie.

Zbombardowane lotnisko pod Madrytem
SEVILLA, PAT. Powstańcza stacja radjowa donosi: Sytuacja wojsko- I 

wa bez zmian. Lotnictwo powstańcze bombardowało lotnisko Getate, fabrykę ! 
broni w Toledo oraz Saint Sebastian. W  ciągu ostatnich 4-ch dni samoloty nó- ‘

Spłonęli żywcem
w więzieniu

PARYŻ, PAT. Havas donosi z Tu­
luzy, że podróżni przybyli z M adrytu 
donoszą o następujących osobach stra 
cntiych na skutek pożaru w więzieniu 
madryckiem 24 b. m.: znany z walk w 
Marokko gen. Capaz, były minister Mei 
quiades AIvarez, minister Martinez de 
Veiasco, który podpisał swego czasu 
francusko - hiszpański traktat han- 
•iłowy, b. minister marynarki admirał 
śalas, b. wysoki komisarz Marokko Ri­
co Avello, przywódca monarchistów 
dr. Aibmana, znany bankier m argra­
bia Pourąuijo oraz kuzyn b. dykta! ora 

! Fernando Primo de RivCra. Pozatem 
; miano rozstrzelać około 100 mniej zna- 

LA CORUNA, PAT. Radjo tutejsze podaje, że oddział gwardji cywilne] j n>ch osobistości, 
poddał się wojskom narodowym na trocie Guadarama. Samoloty z Burgos do- .
konały wczoraj lott: nad Aloazar i Toledo, aby zrzucić środki żywności bro- j tSłSKU|Jfl I f U Z3K0I1”

BARCELONA, PAT. Korespondent Havasa na froncie aragońskim do. 
nosi: Na całym froncie panuje w dalszym ciągu zupełny spokój. Przednie 
straże wojsk rządowych umacnia:ą energicznie swe pozycje, aby umożliwić 

| posuwanie się oddziałów rządowych. Hasłem ma być nie popełniać żadnego 
! fałszywego kroku, utrzymać zdobyte ooszary i nie ustępować ani na jeden 
' metr. j

Potwierdza sę włldomość, że w dniu zajęcia Sietamo, jeden z synów 
i generała Queipo de Liano został zabity. Powstańcy zabrali z sobą zwłoki i po- 
i chowali je w  Huesca. Według informacyj podanych przez jeńców, do Huesca 
' przybył płk., który służył dotychczas w  Legji Cudzoziemskiej. Objął on do. 
| wództwo nad całą prowincją.

Sukcesy powstańców na froncie Gaudaram a

v. stańcze strąciły 11 samolotów rządowych, mając całkowitą przewagę nad

niącym się wciąż oddziałom powstańczym. Na froncie San Sebastian strącono 
trzy samoloty rządowe. Delegacja wtedz miejskich Salamanki wręczyła rządo­
wi w Burgos 500 tys. pesetów na rzecz annji. j

i

Zwycięstwo powstańców w Asturji
BURGOS, PAT. Korespondent Havasa donosi, że kdum na powstańcza, 

która zajęła wczoraj Tineo w północnej czesci Asturji, po zaciętej walce na 
bagnety i na noże zajęła pozycje na północny wschód od tego miasta, skąd 
nawiąże łączność z dwiema innemi kolumnami z Luarca, znajdującymi się o- 
beettie pod Espina. Te połączone oddziały maszerują na Oviedo, od którego 
odległe są o 50 kim.

; it

Sukcesy czerwonych rzecźywiście duże
BARCELONA. P at. K om unikat urzędowy donosi: Lotnicy kataloń 

scy bombardowali wczoraj gmachy wojskowe w Huesca. P a tro l rządowy 
dotarł do m iasteczka Ola i zagarnął stado krów, k tóre wysłane były 
przez powstańców do Huesca. W  Barcelonie sformowano nową kolumnę 
imienia prezydenta Companysa i w ydano ją  n a  fron t. Kolumnie tow a - 
rzyszy 100 motocyklistów.

ntków stracono
CITTA DEL YATICANO, PAT. 

„O ssen atore Romano" drukuje na pier­
wszej stronie doniesienie pewnego księ 
dza Argentyńczyka o rozstrzelaniu w  
m. Barbastro w Fiszpanji przez komu­
nistów biskupa i 40 zakonników - mi­
sjonarzy. Ksiądz zdołał się uratować 
dzięki temu, że był cudzoziemcem. O- 
gólem w Hiszpanii stracono 70 zakonni 
ków z zakonu miejonarzy, którego głó­
wna siedziba znajduje się w Rzymie.

Walka w powietrzu
PARYŻ PAT. Z Biriatou donoszą:

0  godz. 10 zrana wywiązała się utarcz 
ka między 2 ma lotnikami rządowymi
1 pow stańczym i W alka bezskuteczna 
trwała b. krótko. Artylerja powstań­
cza ostrzeliwała Fontarabia. O godz. 
11 m. 30 okręt powstańczy „Espana" 
ostrzeliwał fort Guadelupa, który od po 
władał, poczem „Espana"' oddalił się 
na pełne morze.

W czasie walk zabłąkane kule rant- 
!y osoby na terytorjum francuskiem.
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Aresztowanie komunistów w Łodzi Wojna domowa w Hiszpanji
Policja polityczna w  Łodzi wykryła 

w ostatnich dniach centralę komuni­
styczną w Łodzi, która pr wadziła in­
tensywną działalność w związku ze 
zbliżającymi się wyborami do rady 
miejskiej w Łodzi.

Obserwacje i wywiady dokonywa­
ne przez funkcjonarjuszy policji polity­
cznej ustaliły, że kierownikiem akcji w  
Łodzi jest jakiś jegomość, który co pe- , 
wien okres czasu przvbywal do mia- ' 
sta i tu  komunikował się z łącznikam i; 
miejscowego komitetu K. P. P. Przez . 
długi czas jednak nie można było usta­
lić ani tożsamości łączników ani też 
przyjezdnego kierownika, gdyż działali

PLOTKI

„Kadzichłopy"
Treściwa i dowcipna nazwa. Przy- 

(■oni spoista, z lin ją  ideową, z „zakre­
sem-‘ i t. d. No, i każdy wie o kogo 
chodzi. Tę nazwę organizacyjną wy- 
wyślił dzisiejszy „Goniec W arszaw  - 
r-ki“ . Przypuszczamy, że się p rzy j­
mie. Tylko, aby pretensje  do niej nie 
sta ły  się kością niezgody między Z. 
O. W . a  K . Z. D, Ch.

„Goniec“  w yjaśnia nam także ów 
ton wczorajszych wywiadów Polskiej 
Agencji A grarnej, które wczoraj dn i 
kowaliśmy.

C zytam y:
W edle naszych inform acyj 

spraw a przedstaw iała się nieco 
inaczej przed zjazdem, a  inaczej 
po zjeździe. Zjechano się do W ar 
szawy, aby jednak stworzyć no - 
wą organizację ludową, samodziel 
ną. Dopiero w czasie zjazdu i  po 
zjeździe zjaw iły się pewne wpły­
wy, które zm ieniły gruntownie 
charak te r zjazdu. W ytłumaczono 
organizatorom , że stworzenie sa - 
modzielnej organizacji jest nie - 
wskazane. Jeżeli działacze bio • 
rąc y  udział w zjeździe, chcą s ta ­
nąć do dyspozycji naczelnego wo­
dza, to  muszą poczekać n a  utwo- 
renie „Służby N arodow ej11 i sta- 

, nąć do apelu narów ni z innymi. 
A. B. C. pisze:
Dowiadujemy się, że Centralne 

związki pracowników umysłowych, a 
nianowicie: nrządników państw o -

wych, samorządowych i prywatnych, 
przygotowują wielką deklarację ide­
owo - gospodarczą, k tó ra  obejmie 
również spraw y zawodowe. D eklara­
cja ta  ma być ogłoszona w najbliż- 

E p y m  czasie i ma zawierać zasadnicze 
poglądy św iata pracy umysłowej na 
obeeną sytuację gospodarczą państw a 
i sfer pracujących.

oni bardzo ostrożnie, zmieniali stale 
pseudonimy, miejsca spotkania i L d. i 
Aż wreszcie natrafiono na właściwy j 
siad.

Stwierdzono mianowicie, iż mstruk- j 
torem okręgowego komitetu KPP jest : 
Stefan Misiaszek, który przez centralny j 
komitet partji delegowany został do 
okręgu łódzkiego. Stwierdzono również j 
że Misiaszek spotykał się w Łodzi z i 
magistrem filozofji Haliną Majsówną 
oraz Gamelinem Kotkiem. W ajsówna 1 
Kotek spełniali właśnie rolę łączników.

Obserwacje policji potwierdzone zo 
stały wynikami rewizji w mieszkaniu 
obu łączników, gdze znaleziono książki 
zapiski, referaty, instrukcje i Ł d.

Misiaszek, W ajsówna i Kotek zosta­
li w ubiegłym tygodniu aresztowani. ; 
Tymczasem okazało się, że działalność 
centrali łódzkiej nie została przerwana, 
mimo tych aresztowań, śledztwo ujął 
wobec tego osobiście w swe ręce kie- I 
równik policji politycznej w  Łodzi Zyg- ; 
munt Brylak, i w  ciągu kilku dni usta- | 
tono, że bezpośrednio po aresztowa - j 
niach komitet centralny KPP przysłał

do Łodzi nowego instruktora i no­
wych łączników, ścisłe obserwacje ; 
doprowadziły wczoraj do ponownych 1 
aresztowań.

Okazało się, że instruktorem był 
cudzoziemiec, Włoch, Józef Passini, — 
który już raz za działalność antypań­
stwową wydalony został z granic Pol- 
sk, zaś łącznikami — Liba Holc, l 
Josek Szlłngier, zamieszkały w W ar­
szawie, którzy równocześnie pełnili w 
Łodzi obowiązki technika partyjnego.

Passiniego, Holcównę i Słinglera 
osadzono w więzieniu. ,

Zamek Alcazar w Toledo, od tygodnia oroniący się przeciw wojskom rządowym

f
ESHt !

Masowe rewizje ;
w okolicach Wierzcho­

sławic

i .

i
f
i

Na SKutek stwierdzenia użycia bro- ' 
ni palnej przez uczestników zajścia w 
dniu 15 sierpnia w Wierzchosławicach 
i poranienia w  sposób bestjalsłd kilku 
funkcjonarjuszy policji, ze starszym po 
sterunkowym Ratajczykiem na czele, 
władze bezpieczeństwa zarządziły w  
dniach 24—26 sierpnia poszukiwanie
broni w  niektórych gminach powiatu 
brzeskiego i dąbrowskiego, wojewó­
dztwa krakowskiego.

| Szczegółowe poszukiwania, mając 
' na celu wykrycie nielegalnych posiada- 
i czy broni palnej, objęły w  powiecie
i brzeskim gminę Zaw ada Liszewska,
! gdzie przeprowadzono rewizję w 150 
! domostwach, oraz gminę Wola Rad- 
łowska, gdzie przeszukano 260 do­
mostw. W  powiecie dąbrowskim do- 
konano poszukiwań broni w  gminie Lu 
szowice z przysiółkami Zdzlary i Ma­
lec, w  230 domostwach.

Zjazd Międzynarod. Zw. Aeronautycznego

Zdjęcie nasze przedstawia prezy- 
djum zjazdu F. A. 1., w czasie przemó­
wienia prezesa ks. Bibesoo. Pozatem 
sitdzą od prawej do lewej: wice m ini-:

ster Komunikacji inż. Bobkowski, pre­
zes Aeroklubu R. P. ks. Janusz Radzi­
wiłł, wiceprezydent m. st. W arszawy 
inż. Pohoski.

W ykonanie w Moskwie wyroku 
śmierci n a  16-tu skazanych za nale­
żenie do centrum  trockistow sko - zi- 
nowjewskiego wywarło w całej Rosji 
olbrzymie wrażenie, mimo, że p rasa  
sowiecka wiadomość o egzekucji u- 
m ieściła n a  ostatn iej sirome, drob - 
nym drukiem  w rubryce „K ronika 
w ydarzeń11.

Do ostatniej praw ie chwili los ska 
zańców nie był znany. N a rzecz oskar 
żonych interw enjow ali podobno wy - 
b itn i działacze party jn i, a  wśród nich 
K alin in  i  Litwinow. Chodziło głów­
nie o ocalenie K am ieniew a i  Zinow- 
wjewa.

O godzinie 11-ej wieczorem, we - 
dług czasu moskiewskiego, zebrał się 
centralny kom itet wykonawczy Z. S. 
R. R., by załatw ić prośbę o ułaska­
wienie wniesioną przez w szystkich o- 
skarżonych n a  ręce Stalina.

Stalin, pomimo że również wcho­
dził w skład prezydjum , nie był obec­
ny  n a  konferencji, k tó ra  zresztą trw a 
ła  krótko. Oczekiwał on decyzji w są­
siednim pokoju. Gdy zakomuniko - 
wano mu, że odrzucono ułaskawienie 
w stosunku do w szystkich oskarżo - 
nycb, S talin  natychm iast podpisał 16 
wyroków śmierci, poczcm wydano po­
lecenia prokuratorow i W yszyńskie - 
mu.

W yszyński w tow arzystw ie preze­
sa trybunału  TJlrycha powiadomił 
skazanych o odrzuceniu ich prośby i 
zapowiedział, że egzekucja odbędzie 
się za dwie godziny. Skazani przy­
jęli wyrok z rezygnacją z wyjątkiem  
N atana  Lurie, k tó ry  zemdlał. Kamie- 
niew prosił o pozwolenie pożegnania 
się ze swoją siostrą, a  żoną skazane­
go Zinowjewa. P roku ra to r przychylił 
się do te j prośby.

Pożegnanie trw ało krótko, poczem 
skazanym podano ostatn ią kolację 
sprowadzoną z hotelu „M ętropol11. 
W  czasie kolacji IZinowjew wzniósł 

. toast za pomyślność Związku Sowiec­
kiego.

O godzinie 2-ej w nocy agenci (G. 
P . U. przeprow adzili skazanych na 
podwórze gmachu G. P. U. na Łubian 
ce. Podwórze oświetlone było reflek ­
toram i samochodów. Plutonem  egze - 
kucyjnyia dowodził Łotysz F e te is

Skazanych rozstrzelano grupam i - 
po czterech. P ierw sza czwórka skła-

Skazanym  przewiązano oczy. Na 
chwilę przed salwa Kamieniew i Zi-

dała się z Zinowjewa, Kam ieniewa i nowjew podali sobie dłonie.
dwu braci Lurie, z których N atan  w 
a taku  h is te rji n a  kolanach błagał o 
łaskę.

Egzekucja trw ała  pół godziny. Cia 
ła  rozstrzelanych przewieziono samo­
chodami do krem atorjum .

im jest prokurator Wysz ńskij ?
Prokurator najwyzczego sądu ZSRR 

A. Wyszinskij, który był oskarżycielem 
publicznym w procesie «ttOsldewskhn, 
ma za sobą bardzo bogatą i ciekawą 
przeszłość. Urodził się on w  roku 1883 
w Baku, pochodził z  inteligentnej, pol­
skiej rodziny. Ojciec jego, który bez 
żadnych podstaw uchodził za potwstańl 
ca polskiego 1863 roku, był właścicie­
lem składu aptecznego, m atka udziela­
ła lekcji muzyki.

Wyszinskij ukończył gimnazjum w 
Baku. Już w  siódmej klasie gimnaz­
jalnej był członkiem organizacji mło­
dzieży socjalistycznej. W  roku 1905,—■ 
gdy był studentem uniwersytetu, a ró ­
wnocześnie rozwijał działalność w 
partji mieńszewickiej, naraz*/ się pra­
wicowej młodzieży akademickiej. Do­
konano na niego zamachu rewołwero- 
wego i zraniono jego oraz żonę. Jed­
nego z podejrzanych o  ten zamach, stu­
denta Płakidę, znaleziono w  kilka dni 
później zabitego na ulicy. O zabójstwo 
podejrzewano młodszego b rata W yszyń 
skiego, Mikołaja, studenta uniwersyte­
tu  moskiewskiego.

W  roku 1907 Wyszinskij został are­
sztowany i skazany tia dwa lata wię­
zienia za przynależność do partji soc-

jal - demokratycznej. W  rok i 1909 opu 
śd ł więzienie i natychmiast wrócił do 
pracy konspiracyjnej.

W  pierwszym okresie rewolucji Wy 
szinskij był mienszewikiem. Jeszcze w 
roku 1919 mówił on swym przyjacio­
łom:

— Musimy walczyć z bolszewikami 
otwierać robotnikom oczy.

Dopiero w roku 1920 Wyszinskij 
przeszedł do bolszewików i nazwisko 
jego zaczęło się ukazywać od czasu do 
czasu na łamach prasy sowieckiej. W  
roku 1922 przyjęto go do partji komu­
nistycznej. Został on pomocnikiem ko­
misarza ludowego aprowizacji, Chała­
towa. Później rozpoczyna pracę w  ko- 
misarjacie sprawiedliwości, zostaje sę­
dzią, szybko awansuje, aż wreszcie mia 
nowany jest prokuratorem sądu naj­
wyższego.

Niezależnie od tego, jest on profe­
sorem i dziekanem akademji handlowej 
w Moskwie.

Wyszinskji ogłosił drukiem kilka 
prac naukowych. Ludzie, którzy go 
znają twierdzą, że jest on człowiekiem 
bardzo inteligentnym, dowcipnym i za- 
razem złym. »

I W WIRZE STOLICY
BARBARZYŃSKA OBROŻA

Niema przyjemniejszego widoku jak 
stada robotników rozwalających dom. 
Dotychczas nawet spróchniałe budy 
dla kundli konserwowano z namasz­
czeniem, obecnie w co lepszych punk­
tach sypie się gruz, stukają świdry, 
rudera jakby zapadała się pod ziemię.

Na Wiejskiej rozwalają wielki dom. 
W topniejącej na oczach ruderze mie­
ściło się Towair/ystWo dla Ochrony 
Zwierząt.

Członkowie Towarzystwa zdążyli u- 
ciec ze swej siedziby i nie rozłupią im 
łbófw jak cegieł. Zasłużyli na to! Och­
raniają żyrafy, protestują przeciw ka­
towaniu pluskiew, a bez pisku 
zgodzili się na publiczne, urzędowe 
maltretowanie psów.

Można nie lubić psów, bo to  głu­
pie stworzenia i za rzadko gryzą, lecz 
coby się powiedziało na człowieka coby 
przywiązał kanarka w klatce za nogę 
sznurkiem do pręta? Barbarus! komł- 
saj-jat nierządu nakazał właśnie takie 
postępowanie z psami.

Były upały więc parę kundli się 
wściekło w Poisce; jakiś żyd — czło­
nek stowarzyszenia Żydów byłych ob­
rońców- ojczyzny — wlókł swego Izy­
dorka na' spalcer, przechodził pies z 
otwartą paszczą — Izydorek i pap:-. 
Obrońca Ojczyzny przelękli się psa. Pe­
tycja do władz, dość psiego antysemi­
tyzmu!!! No i komiisarjat nierządu wy­
da! rozporządzenie, że na ulicy psy 
mają się pokazywać tylko na smyczy 
i w namordimku. Pies bez tych atrybu­
tów ulega grzywnie 100 zł. ewentual­
nie rozstrzelaniu.

Ludzi/e się męczą u nas to fakt. 
Lecz czemu i w psach zabijać radość 

i wuwru? Przykro patrzeć na chana, wy­
żła, buldoga czy pekińczyka w  kagań- 

j cu, na krótkiej smyczy. Więzienie 
Ś~to Wrzyskiie to  frajda wobec tych 
katuszy.

iPołieja obok pilnowania by nikt nie 
przeszedł naukos przez pustą ulicę śle­
dzi z zapałem czy psy chodzą „po 
formie11. Zaniedbała nawet z tej racji 
śledzenia złodziei.
W śród ludzi jest większy procent war 

jatów  niż wśród psów wściekłych Jed 
nak nie zamyka się wszystkich ludzi w 
Tworkach. Bywa złośliwy szpic albo 
fox, — walić właścicielowi gryzonia 
kary, pakować go do więzienia na ty­
dzień. , Ale czy kto wyobraża sobie 
charta gryzącego przechodnia? Albo 
wyżła? Pijanych murzynów taska się 
do komisarjatu. Czy stąd ma wyniknąć 
ustawia, że każdego murzyna trzeba 
prędko osadzić w celi.

Kundle nie zaprotestowały i smut­
ne, zwiędłe chodzą po W arszawie jak 
za własnym pogrzebem. Towarzystwo 
Nieochraniające Zwierząt z wielkim ha­
łasem wyrobiło rok temu pozwolenie 
przewbżtenia psów tramwajami. Poco 
psom jaszda tram wajem ? W yrobić im 
pozwolenie żydat Właścicielom ich 

dać możność płacenia podatku, bo  na 
smyczy i w kagańcu żaden pies długo 
nie (wytrzyma zdechną wszystkie ku 
radości żydów.

Karol.

A R E S Z T O W A N I E  G E N .  P U T N Y
BERLłN. „International News Ser- 

vice“ donosi z Moskwy, że sowi scld 
attache wojskowy w Londynie Putna 
został aresztowany w Moskwie pod 
zarzutem przynależności do bloku o- 
pozycyjnego. Putna zajmował cały sze 
reg wysokich stanowisk w armji czer­
wonej, a w  okresie jej formowania był 
bliskim współpracownikiem Trockiego. 
W  roku 1920 maszerował na czele dy­
wizji na Warszawę.

NA DWORCU WARSZAWSKIM

W czoraj w  godzinach popołudnio­
wych przejeżdżała przez W arszawę żo­
na sowieckiego attache wojskowego w 
Londynie „kdmkora11 (komendanta kor 
pusu) Putny, który, jak donosi „Inter­
nationa! News Serwice11 z M -skwy zo­

stał aresztowany pod zarzutem przy­
należności do bloku opozycyjnego. — 
Pani Putna, kobieta w średnim wieku, 
elegancko ubrana, przejeżdżała przez 
W arszawę wraz ze swoim 15-letnim 
synkiem Wtołodią, mówiącym biegle po 
angielsku. Chłopiec ubrany był w typo­
wy angielski .tostiUm szkolny.

P. Putna oświadczyła, że nic jej nie 
wiadomo o aresztowaniu męża. Na za­
pytanie, dlaczego wyjechała z Londy­
nu, pani p utna oświadczyła, że wyje. 
żdża do Moskwy, skąd następnie za­
mierza wyjechać do Soczy na Kauka­
zie, aby spędzić tam  urlop wraz z mę­
żem. Na uwagę, że pora obecna nie 
bardzo odpow/ada wywczasom, pani 
Putna nie znalazła odpowiedzi, uśmie­

chając się z widocznem zażenowaniem.
Z dalszej rozmowy wynika, że pani 

Putna jedzie bez bagażu. 6 kufrów ł 
walizek przejęte zostały przez przedsta 
wicdeli berlińskiej am basady sowieckiej 
podczas krótkiego postoju „expressu 
błękitnego1* w  Berlinie. Przedstawiciele 
ambasady sowieckiej oświadczyli, że 

cały bagaż będzie odesłany do Mo­
skwy. Bagaż ten zawiera rzeczy so­
wieckiego generała i jego odziny.

Na zapytanie, czy prędko powróci 
do Londynu i czy jej mąż powróci na 
swoje poprzednie stanowisko, pani Put 
na dała wymijającą odpowiedź, oświad 
czając, że nic nie wie o  planach swego 
męża.

R Z E C Z Y  L U Ź N E
Na marginesie wypadków w H isz­

pan ji w arto zanotować ciekawy in ­
cydent, k tóry  szeroko opisuje prasa 
włoska. Chodzi o to, że od dłuższego 
już czasu piękny pałac Barberinich, 
w którym  mieści się am basada hisz­
pańska w Rzymie zamienił się w 
swego róża i u fort. Chabrolle. Perso­
nel poselstwa po wybuchu wojny do­
mowej w H iszpan ji zadeklarował cał­
kow itą solidarność z ruchem  powstań 
czym, jedynie tylko am basador Acire 
de C arcera pozostał w ierny rządowi 
madryckiemu. Ta różnica poglądow 
sta ła się powodem konflik tu , k tóry  
naraził am basadora na wiele p rzy­
krości. Przedewszystkiem  służba am ­
basady uwięziła go w jego gabinecie 
dając mu czas do namysłu, aby przy­
łączył się do stanow iska większości. 
To nam yślanie się trw ało przeszło 
dwa tygodnie. A m basador był nie­
ugięty. W ówczas attache wojenny za­
proponował m u złożenie dym isji na 
co am basador p rzysta ł i po podpisa­
niu odpowiedniego papierku opuścił 
pałac Barberinich i Rzym.

Gdy rząd m adrycki dowiedział się j 
o tern polecił telegraficznie posłom  i 
w Bem in Jose Acinaga udać się nie- J 
zwłocznie do Rzymu i objąć zastęp­

czo funkcje am basadora. Po przyjeż­
dżać do Rzymu poseł Jose Acinaga 
przez szereg dni przychodził do am­
basady ale za każdym  razem drzwi 
były na ghicho zamknięte. W reszcie 
pewnego dnia p. A cinaga zastał 
drzwi otw arte, ale zaledwie p rzestą ­
pił próg gdy otoczyli go „dyplom a­
tyczni powstańcy11 i uwięzili w tym  
samym gabinecie, w którym  n as tąp i­
ła  abdykacja jego poprzednika.

Powtórzyła się analogiczna scena. 
Jose A cinaga próbował protestować, 
apelował do rozwagi i uczuć patry jo- 
tyeznych. Na to oświadczono mu 
k ró tk o :

— Opuści pan am basadę dopiero 
po zgłoszeniu dymisji. Proszę -wybie­
rać.

Jose Acinaga nie zwlekał z odpo­
wiedzią. Podpisał papierek  i w net 
opuścił pałac, zadowolony, że tak  ta ­
nim  kosztom wydostał się z rąk  prze­
ciwników.

Zajścia w ambasadzie hiszpań - 
skiej szeroko komentowano są w ko­
łach dyplomatycznych Rzymu. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że rząd włoski 
nie w trąca się do tej sprawy, k tó ra  
niem a precedensów w dziejach dyplo­
macji.

Jesień. Za kilka dni rozpoczną 
się już lekcje w szkołach. Puste gma­
chy ożyją po dwumiesięcznej przer­
wie. Eksterniści będą pocić się pi 
sząc tem aty m aturalne. W łaśnie k  
propos egzaminów h istory jka opowie­
dziana przez jednego z profesorów. 
N a kilka dni przed egzaminem do 
profesora zjaw ia się jakiś nieznany 
młodzieniec.

— Jestem  ten a ten. Pojutrze 
mani egzamin u pana profesora.

  ??
— Chodzi o to, że ia absolutnie 

nic nie umiem. Nie zdążyłem się przy 
gotować. Ale na egzaminie będzie 
obecny mój ojciec. Specjalnie przy- 
jedzie z prowincji. Niecheiałbynz 
skompromitować się.

P ro feso r zam ierzał wyrzucie nie­
zwykłego peten ta , ale rozbrojony na­
iwnością m łodzieńca napomknął, żc 
in te rsu ją go specjalnie wojny napo­
leońskie.

Nadszedł dzień egzaminu. Kolej 
na nieznajomego młodziana. P rofesor 
poznał go ale udaje, że zamyślił się 
i wreszcie powoli mówi:

— Hm, proszę opowiedzieć mi o 
wojnach napoleońskich.

— Młodzieniec milczy.
E gzam inator spogląda n a  spis.

Nie, omyłka niemożliwa. Nazwisko

te same, pow tarza więc pytanie.
Młodzian milczy znowu, a po 

■chwili uśmiechając się m ów i:
— Panie profesorze, nie warto. 

T atuś nie przyjechał. j
* * •  j

A teraz inna aby zachować rów­
nowagę i n ik t w tych anegdotach nie 

. był pokrzywdzony ani uczniowie ani 
| nauczyciele.

Zmarły przed kilku la ty  znakomi - 
ty  m atem atyk, profesor Sorbony Pa- 

1 weł Painleve bardziej zresztą u nas 
| znany jako polityk, ponieważ sta ł 

przez czas jak iś n a  czele rządu we 
F ran c ji był człowiekiem niezwykle 
roztargnionym . Pewnego rzu w stąpił 
do swych krewnych na obiad. Zanim 
podano do stołu wszedł do pokoju 
dziecinnego gdzie zastał swego sio - 
strzeńea odrabiającego lekcje. Pnin- 
leve zaglądnął do zeszytu. Zadanie z 
algebry, rozwiązane prawidłowo.

— Czy wiesz — zagadnął uśm ie­
chając się, że można to  zmianie roz­
wiązać inaczej i  wziąwszy kartk ę  pa­
pieru  naszkicował jakieś niebywale 
skomplikowane rozwiązanie.

Chłopiec pragnąc pochwalić się 
swoimi wiadomościami przepisał :ie 
na czysto do zeszytu i nazaju trz  z 
tryum fującą m iną oddał nauczycielo­
wi.

Jak ież było jego przerażenie i

rozczarowanie kiedy po dwóch dniach 
otrzym ał zeszyt z powrotem z adnota

: «ją:
— Absolument idiot.

i. * * *
■ W  papierach po Józefie Conra - 

dzie Korzeniowskim znaleziono cieką 
wy karteluszek następującej treśc i:

, K ipling  ................................11
S z e k s p i r .................................. 19

' Dostojewski . . . .  2
Balzak ................................14
Sienkiewicz . . 3
Turgieniew . . . .  14
Tołstoj   ?
Ibsen . . . . . .  ?
Byron  13
Pozatem  żadnych komentarzy. Za 

co Conrad staw iał stopnie — niewia­
domo.

* * *
P olska a zwłaszcza nasze ziemie 

wschodnie są niezwykle ubogie jeśli 
chodzi o owoce. Dwa trzy  miesiące 

1 jesieni a  później jabłko, gruszka lub 
pom arańcza dla wi hi są niedostęp - 
nym luksusem. Od p an i la t dzięki 
umowie wymiennej z H iszpanją mie­
liśmy trochę tańsze pomarańcze ale 
teraz vrobee wojny domowej niewia­
domo czy ta  wym iana będzie realizo­
wana. Dobrze byłoby zatem  pomyśleć

B razylja nadaw ałaby się doskonale 
do takiej wymiany. Nasze karto fle  
są tam  przysmakiem, podczas gdy u 
nas ich banany pierwszorzędnym de­
serem. Proszę sobie wyobrazić w B ra 
zylji kesz czyli grono bananowe wa­
gi 20 — 25 klg. kosztuje 70 groszy 
czyli kilogram  3 grosze, u nas zaś za 
kilogram  płacim y 3.60 lub 4 złote. Gdy 
by lak zorganizowano wymianę k ar­
to fli na banany napewno każda ze 
stron  byłaby zadowolona.

Nasze sfery handlowe posiadają 
zbyt mało inicjatyw y. B razylja jak 
zapewnia specjalny biuletyn polsko - 
łacińsko am erykański jest doskona­
łym rynkiem  zbytu pod każdym 
względem. Nasz len jako włókno, wy­
roby lniane, zwłaszcza gatunki fa ­
bryczne, wełna, węgiel, cement, pod­
kłady kolejowe, szyny, bekony, a 
zwłaszcza kartofle  są poszukiwań: - 
mi produktam i na rynku  brazylij 
skim. Dość powiedzieć, że za kilo - 
gram  naszej szynki uważanej w Rio 
de Janeiro  za przysm ak płaci się 20 
złotych.

Kupiec polski m a w B razylji sze­
rokie pole do popisu, trzeba tylko 
zorganizować ten handel a nie kwaś­
nieć we własnymi sosie i narzekać na 
ciężkie czasy.

Esąuire.
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Traktu lir
LONDYN. Pat. Traktat brytyjs 

ko - egipski podpisany we środę 
dn. 26 om. zawiera następujące 
główne punkty:

Okupacja wojskowa Egiptu 
przez brytyjskie siły zbrojne koń 
czy się od tej chwili. W. Brytanja 
i Egipt znajdują się w stosunku 
sprzymierzeńczym. Traktat waż - 
ny jest na okres 20 lat, w razie 
jednak życzenia jednego z podpi 
sujących go państw poddainy mo 
że być rewizji po upływie 10 lat. 
W razie prowadzenia wojny 
przez jedno z państw drugie 
przyjdzie mu z pomocą. Pomoc 
Egiptu polegać będzie na odda - 
niu do dyspozycji W. Brytainjś 
portów, lotnisk, środków komuni 
kacyjnych, stosowania wszyst - 
kich zarządzeń prawnych i admi­
nistracyjnych, zwłaszcza zairzą - 
dzeń o stanie wojennym i cenzu­
rze oraz ułatwienia transportu 
brytyjskich sił zbrojnych. Celem 
ochrony strefy kanału Suezkiego 
będzie W. Brytanja upoważniona 
do utrzymywania tam załogi nie 
przekraczającej 10.000 wojsk lą­
dowych i wojsk lotniczych nie 
przekraczających liczby 400 pilo­
tów. Do czasu kiedy Egipt bę - 
dzie sam w stanie zapewnić bez­
pieczeństwo w strefie kanału. 
Rząd egipski ma obowiązek wy­
budowania dróg od strefy kanału 
do Kairu i AleKsandrji, oraz do­
prowadzenia do porządku komu - 
nikacji kolejowej, z chwilą zaś 
gdy to nastąpi, brytyjśkie siły 
zbrojne zostaną przeniesione do 
strefy kanaki. Załoga brytyjska w 
Aleksandrii pozostawać będzie je 
szcze przez 8 lat, to znaczy przez 
okres potrzebny na zbudowanie 
koszar w strefie kanału, samolo­
ty brytyjskie będą miały zupełną 
swobodę przelotów nad Egiptem, 
a tereny lądowania samolotów i 
wodowania wodnopłatowców zos 
taną określone przez dodatkowe 
umowy. Przy armji egipskiej po­
zostawać będzie stalle brytyjska 
misja wojskowa, uzbrojenie zaś i 
ekwipunek obu armii oędą jedna 
kowe.

Traktat przewiduje administra­
cję Sudanu na zasadach o.creślo - 
nych w umowie o condominitun z 
r. 1899. Sudan nie uzyska suwe - 
renności. Rządzić nim będzie ge­
neralny gubernator, do którego 
dyspozycji stać będą w razie za­
grożenia kraju,prócz wojsk sudań 
skich, siły zbrojne brytyjsko - e- 
gipskie. Imigracja egipska do Su­
danu me będzie w  niczem ogran. 
czona, prócz względów porządku 
publicz. i hygjeny.Rząd egipski o 
bowiązany jest zabezpieczyć ży­
cie i mienie cudzoziemców. W 
stosunku do obywateli państw eu 
ropejskich w ciągu 5 lat działać 
będzie policja, dowodzona przez 
brytyjskich oficerów. W wypad - 
kach angażowania cudzoziems - 
kich ekspertów rząd egipski obo­
wiązany jest dawać pierwszeńst­
wo wykwalifikowanym siłom bry 
tyjskim.

W sprawie kapitulacyj, rząd 
brytyjski, uznając że nie są one 
zgodne z duchem czasu i z obec

u ć t
'O H RZ n u  m o rzu !

S t u d i u m  K a t o l i c k i e
Wczoraj rozpoczęło się w  Wił żądane prądy skierowywane by- Następnie odbyły się referaty, 

nie Studjum Katolickie na temat: wa na fałszywe drogi. Pierwszy referat pt. „Katolicka
JKatolicka myśl wychowawcza". Czy katolicyzm może przeciw idea wychowawcza", wygłosił ks.

Uroczystość rozpoczęła się o stawić (własną doktrynę pedagogi pror. dr. Konstanty Michalski, o- 
godz. 9 rano nabożeństwem iw1 Os czną różnym ideologjqm antyka- mawiając filozoficzne podłoże i - 
trej bramie. Mszę św. odprawił tolick.m? ^ei personalizmu jako katolickiej
J. E. ks. Arcybiskup Metropolita Odpowiedź na to pytanie da doktryny wychowawczej.
Jałbrzykowski. wałśnie Studjum Katolickie, które Drugi referat pt. „W ychowa -

O godz. zaś 11-ej w sali śnia zajmie się stroną doktrynalną nie wobec kultury współczesnej", 
deckich Uniwersytetu Stefana Ba sprawy. ygłoszony przez ks. prof. dr. Ja
torego odbyła się uroczysta inau- Następnie zabrał głos J. Ę. ks. na Stępę, Poruszŷ  sprawę .roli 
guracja w obecności J. E. ks. Ar Arcybiskup Metropolita Jałbrzyko wychowania w budowaniu kul tu-
cybiskupa Metropolity Jałbrzykow wski, wyrażając radość, że obec rF współczesnej,
skiego i ks. Biskupa Michalkiewi ae Studjum Katolickie odbywa . Gbyawa referaty wzbudziły 
cza. się w Wilnie i życząc mu osiąg - w 'e^*e zaciekawienie.

Posiedzenie zagaił prezes Na -ifc ia  największych reznl.atdw. ^
czelnego Instytutu Akcji Katolic - Potem odbyły się wybory Pre Hgjjneg0. Odbyła się dyskusja na 
kiej ,w Polsce senator hr.  ̂Adolf zydjum. Na przewodniczącego zo temat referatów. wygłoszonych w

bedzie poparty przez W. Brytan Bniński. W swojem przemowie - Sfaj powołany szambelan mec. Ro o-0dziriach porannych i zostały po
-   “J“ ----------- ----nil c.;1 zaznaczył, że obecne slooki z Łucka, sekretarzem z o s -  £ adto wygłoszone jeszcze dwa re

Studjum Katohcike w Wilnie jest tal wybrany prot. Jasiński z Płoc ferat ^ B a rb a ry  Żulińskiej pt. 
juz drugiem w Polsce. Corocznie ka. „Wychowanie religijne - moralne
będą się odbywały studja w in - Oprócz tego zostali zaproiszeni w domu i szkole (powszechnej)" 
nem mieście Rzeczypospoli ej. Cj0 p re,zydjum przewodniczący sek i pt. „Wychowanie religijno - mo 

Zbyteczne podkreślać znaczę - cyj: prof. Fedorowicz z Wilna, ralne w szkole średniej",
nie podjętej akcji ze względu na dr. Karol Górski z Poznania i ,   ̂ ,,
aktualność sprawy wychowania, prof. Ludwik Skoczyias z Krako -
które obecnie przez różne niepo - wa.

ną sytuacją Egiptu, postanawia 
poprzeć rząd egipski w pertrak - 
«tcjach z państwami, które posia 
dają prawa^kapitulacyjne, celem 
uzyskania zniesienia ograniczeń 
suwerenności Egiptu w dziedzi - 
nie wymiaru sprawiedliwości. Us 
tanowienie przejściowego okresu 
działania sądów mieszanych a na 
stępnie zupełnego ich zniesienia.

Obydwa państwa będą repre­
zentowane w stolicach przez am­
basadorów, przyczem ambasador 
brytyjski w Kairze będzie stale 
dziekanem korpusu dyplomatycz­
nego. Eg'pt złoży prośbę o przy­
jęcie do Ligi Narodów, w czem

ję. Wszystkie nieporozumienia 
wynikłe między obu państwami 
na tle wykonywania i interpreto - 
wania paktatu, w wypadku nie­
możności dojścia do porozumie­
nia przez obie obie s-rony, Dędą 
rozstrzygane w myśl paktu Ligi 
Narodów.

Obrady inżynierów w Warszawie

W  Warszawie odbył się .ogólnopolski kongres inżynierów i mechaników. W  oierwszym rzędzie na zdjęciu 'Wi­
doczni: mm. Klamer, wicemin. Błeszyn skfc, min. Ulrych i in.

Kardynał Marmaggi n -j Zamku
Uroczysta audiencja u Pana Prezydenta R. P.

Program na dzisiaj jest nastę­
pujący:

O godz. 8 min. 30 w kościele 
a w. Jana odbędzie się nabożeńst­
wo, poczem konferencję religijną 
wygłosi ks. kan. L. Żebrowski;

o godz. 10 rano odbędzie się 
posiedzenie Sekcji wychowania 
rodzinnego, na którem zabierze 
głos. prof. Witold Bałachowski 
na temat: „Zasady i ideał katolic 
kiego wychownia rodzinnego", a 
dr. Marja Śliwińska-Zarzecka b ę ­
dzie mówiła o „Akcji nad uspra­
wnieni rodziny w  jej roli wycho - 
wawczej".

O godz. 4 po poł. odbędzie się 
zebranie plenarne, na którem zos 
taną wygłoszone dwa reteraty: 
przez prof. dr. Zygmunta Kukuls 
kiego pt. „Współczesne prądy i 
metody pedagogiczne w świetle 
krytyki naukowej i moralnej" i 
przez prof. dr. Karola Górskiego 
na temat: „Zasady personalizmu 
a wychowanie* .*

Dziś spodziewany jest przy - 
jazd do Wilna kardynała pryma - 
sa Hlonda z Poznania oraz dal - 
szych przedstawicieli Episkopatu.

(x)
mu—

, W przededniu przesilenia 
ministerialnego w  Rumunii

BUKARESZT Premjer Tatarescti, 
który ubiegłej nocy odbył rozrr* we w  
Sinaia z królem i jest w kontakcie r 
przywódcą partji liberalnej, postano­
wił dziś rano wezwać do Bukaresztu 
wszystkich będących na urlopie lub za­
granicą ministrów na nadzwyczajne po 
siedzenie gabinetu, które odbędzie się 
w sobotę. Na posiedzeniu tym zapadną 
decyzje w związku z poważną sytua­
cją wewnętrzną. Koła polityczne me 
wykluczają bliskiego przesilenia rządo­
wego, które może doprowadzić do re­
konstrukcji i wzmocnienia obecnego 
gabinetu. Rząd powziąć miał surowe 
zarządzenia przeciwko gwałtom i zbrój 
nym formacjom partyjnym. W tym 
wypadku uniknęłoby się utworzenia rzą 
du pod przewodnictwem wodza frontu 
lumuńskiego Vaida Voevod lub rządu 
wojskowych.

Przed wielkim procesem o 
nadużycia na szkodą Skar­

bu Państwa
W  swoim czasie donosiliśmy o w y 

kryciu wielkich nadużyć na szkodę 
skarbu państw a w I I  urzędzie skar­
bowym i sejmiku powiatowyn w R a­
domiu. Śledztwo wykazało, że nadu­
żyć, sięgających sumy pół m iljona złe 
tych, dopuścił się naczelnik urzędu 
skarbowego W łodzimierz K rzyszto - 
forski, k tó ry  z polecenia władz sądo­
wo - śledczych osadzony został w wie 
zieniu radomskiem.

Równocześnie aresztowano kilka 
urzędników skarbowych i sekretarz, 
sejm iku powiatowego Ja n a  P aszkow -. 
skiego pod zarzutem  udziału w po-, 
pełnieniu nadużyć na szkodę skarbu 
państw a. Obecnie ak t oskarżenia, l i­
czący blisko 100 stron druku maszy 
nowego został przez urząd p rokura­
to rsk i wniesiony do sądu okręgowe­
go. W  stan  oskarżenia postawiono 20 
osób. Jai: się dowiadujemy, Sąd Okrę 
gowy w Radomin wyznaczy! już te r ­
min rozprawy.

Rozpocznie się ona w dniu 1 pa* 
dziernika i potrw a prawdopodobnie 
k ilka ty g o d n i Proces ze względu na 
jego tło  jak  i osoby oskarżonych bu­
dzi olbrzymie zainteresowanie. Obro­
ny oskarżonych podjęło się kilki 
znanych obrońców.

N o w y  incydent na granicy
mandżursko-sowseckiej

WARSZAWA. Pat. Wczoraj , 
w godzinach południowych k s .! 
kardynał Marmaggi, który był le- 1 
gateni Ojca św. na synod bisku-l 
pów polskich w Częstochowie 
przyjęty został na uroczystej au - 
djencji przez P. Prezydenta RP. 
na Zamku.

Należy zaznaczyć, że ks. kar­
dynał Marmaggi otrzymał spec - 
jalne polecenie od papierza Piusa 
\i udzielenia P. Prezydentowi R. 

P. błogosławieństwa w imieniu

Ojca §w.
Ks. kardynał Marmagi przy­

był na Zapiek wraz1 ze swoją śiwł 
tą o godz. 11,30.

Warta komipanji zamkowej, us 
tawiona na dziedzińcu, oddała ho 
nory wojskowe.

Na dole przy wejściu na scho 
ay, wiodące do komnat zamko­
wych powitał ks. kardynała Mar- 
maggi‘ego kapelan przyboczny P. 
Prezydenta R.P. ks. dziekan Hum 
pola i adjutant przyboczny P.

Francja zaniepokojona zbrojeniamiRzeszy
składa demarche rządowi angielskiemu

PARYŻ. Pat. „Le Jouiroal" za­
mieszcza następującą wiado - 
mość: Koła naogół dobrze poin­
formowane zapewniają, iż nieba - 
wem ma być dokonane demarche 
w Forelgn Office, aby zwrócić 
uwiagę rządiu angielskiego na sy­
tuację, stworzoną w Europie

przez zwiększenie armji niemiec­
kiej. Z drugiej strony w  celu us­
pokojenia alarmów jakie się ujaw 
niły w opinji publicznej z przeć 
stawieniem dowodów, które ją 
skłoniły do obniżenia wieku pobo 
rowych.

Szef rządu powstańczego gen. Cabanellos

.OKonywujc przeglądu oddziałów marokańskich w Burgas przed wymarszem na północny odcinek 
 o  frontu.  o-----

Prezydenta kpt. Kryński, 
przeprowadzili następnie ks. kar­
dynała wraz z charge d‘affaires 
Stolicy Apostolskiej msgr. Pacini 
na górę, gdzie w  sali Mirowskiej 
pluton kompanji zamkowej oddał 
honory w wojskowe.

W  sali Canaletta spotkali dos 
tojnego gościa p. o. dyrektora 
protokułu dyplomatycznego p. Al. 
Lubieński i mjr. Gębalski, w „Sy 
pialni królewskiej" radca kance- 
larji cywilnej h. Zaniewski, w sali 
zaś tranowej— zastępca szefa ka- 
ncelarji cywilnej dr. Z. Skowrońs 
ki i zastępca szefa gabinetu wojs 
kawego mjr. dypl. Krawczyk.

P. Prezydent RP. oczekiwał 
kardynała w sali Marmurowej.

Audjencja odbyła się w  obec 
ności charge d‘affaires. Stolicy A-j 
postolskiej msgr. Pacini‘ego i p.o. 
dyrektora protokułu dyplomatycz i 
nego p. A. Łubieńskiego i

W czasie audjencji, która i 
trwała dłuższy czas ks. kardynał ■ 
Marmaggi z polecenia i w  imie -j  
niu Ojca św. udzielił Prezydentom 
wi specjalnego, błogosław i eńst -j 
wa. 1

Po zakończeniu audjencji Pre -■ 
zydent RP. wraz z towarzyszące- j 
mi mu osobami i ks. kardynałem) 
przeszedł do sali Rycerskiej. 
gdzie ks kardynał Marpiaggi P r z e  j 

dstawił P Prezydentowi człon - : 
ków swojej świty, w której skład 
wchodzili: ks. prałat Janasik, au j 

dytor św. Roty, ks. prałat Rąs.so i 
podsekretarz kongregacji orjental. 
nej, ks. prałat Zakrzewski, rektor j 
instytutu polskiego w  Rzymie,ks. j 
prałat Ferreto —  ceremonjusz pa j 

pieski, ks.. prała* Cerva?i, b. sek-; 
retarz kardynała Gaspariego, p . : 
Giove, szambelan papieski, h r ., 
Farni Ciotti, członek gwardji szła! 
checkiej Ojca ś.w., ks. Aquileno, | 
sekretarz J. E. ks. kardynała Mar i 
m aggrego, p. Geutilnomo Gradi- j 
celli i ks. Głażewsk:

Po ogólnej fotografji P. Prezy 
dent R.P. pożegnał się zi ks. kar 
dynałem i jego świtą i wrócił do i 
sali Marmurowej.

Ks. kardynał Marmaggi żegna 
ny z tepii samemi honorami, co i 
przy powitaniu odjechał do pała 
cu arcybiskupiego.

MOSKWA. Agencje T ass donosi z 
Chaoarowska: Dnia 26 b. m. na grani­
cy sowiecko ■ mandżurskiej w  rejonie 
Połlawki grapa straży pogranicznej 
sowieckiej w czasie pojenia koni w 
rzece Zagon została zaatakowana og- 
niem z karabinów maszynowych i ka­
rabinów, pochodzących ze strony m. 
Tunguing -na terytorium Mandżukuc. 
Ogień trwał 20 minut, 3 komę zostały 
ranione, 1 zabity. Straż pograniczna so­
wiecka spostrzegła w okolicy 3 plutony 
żołnierzy japońsko - mandżurskich, 
którzy później oddalili się w  kierunku 
miasta. Straż pograniczna sowiecka na 
wystrzały nie odpowiada.

MOSKWA. Agencja T ass donosi: 
Dma 27 b. m. naczelnik 2-go dep. 
wschodniego narkomindiełu Kozłow- 
śkij przyjął japońskiego charge d‘affa-

ires Sako i złożył na jego ręce protest 
spowodu wystrzałów do sowieckie* 
straży pogranicznej w dn. 26 b. m. w 
rejonie Połtawki na granicy sowiecko- 
mandżurskiej. Kozlowskij zażądał, aby 
rząd japoński przeprowadza jaknajry- 
chlej dochodzenie w sprawie tego no­
wego inc>dentu i ukarał winnych. Ko­
złowski) oświadczył, że ostatn.e infor­
macje podane przez Sako Litwinowowi 
o kilku wypadkach strzałów ze strony 
sowieckiej w rejonie Tuntng nie zosta­
ło potwierdzone przez skrupulatnie prze 
prowadzone dochodzenie. Stwarza to  
wrażenie, że władze lokalne japońskie 
wprowadziły w  błąd rząd centralny, 
twierdząc, że strzały oddano z terytor­
ium sowieckiego, aby wten sposob u- 
sprawicdliwłć ataki z góry przygoto­
wane na straż pograniczną sowiecką-

TR O C K I IN T E R N O W A N Y
OSLO. Pat. Według informacji 

min. sprawiedliwości Trocki nie 
dotrzymał zobowiązań, K tó re  sta­
nowiły warunek przyznania mu 
titu prawa pobytu w  N-orwegji, 
gdyż trudnił się działalnością po 
lityczną, zamieszczając artykuły! 
w rewolucyjnej prasie we Francji

Rząd norweski jeszcze nie po 
wziął decyzji, czy odebrać Troc­

kiemu przysługujące mu do 18 
grudnia rb. prawo pobytu.

LONDYN. Pat. Reuter w depe­
szy z Oslo potwierdza wiadomość 
o tern , że rząd Ncrwegji postano 
wił internować Trockiągo i jegc 
żonę. Narazie będą oni internowa 
ni w  wili pod Hoenefosa, gdzie 
mieszka ą obecnie dopóki nie wy 
najdzie się dla nich nowego loka 
lu .

P. MaksYsuiljan Berman, londyńczyk zebrał jedyną w swoim rodzaju ko - 
lekcsję kopij i modeli klejnotów koronnych. K olekcja ta  będzie umiesz -  
czona n a  specjalnej wystawne. B ogaty  zbiór p. Berm ana tjpst owocem 40- 
letniej pracy, w czasie k tórej jubile lerzy i  szlifierzy szlachetnych kam*, 
ni ^sporządzali na jego zamówienia, kopje i modele różnych klejnotów k"' 
j onnyeh. Na zdjęciu naszym, sławny dzisiaj kolekcjoner ze swymi k le j­

notami.



S Ł O W O Sobota, 29 sierpnia 1936 r.

ZNAMIENNY LIST BISKUPÓW NIEMIECKICH;
Naród niemiecki pod uodzą Hitlera 

przeciw bolszewizmowi
BERLIN, PAT. W Fulozie zakończony został tegoroczny Synod bisku­

pów katolickich w Niemczech. Z tej okazji wydano list pasterski, który nie zna­
lazł się wprawdzie na lamach prasy, lecz odczytamy będzie ze wszystkich am­
bon w  przyszłą niedzielę.

Charakteryzując tegoroczny list pasterski, stwierdzić należy, że mimo 
dużej ilości zarzutów, które zwracają się przeciwko naruszeniom przez władze 
państwowe konkordatu, ma on raczej ton ugodowy, podkreślając przedewszy- 
stkiem niebezpieczeństwo, grożące chrześcijaństwu i Kościołowi katolickiemu 
ze strony nawały bolszewickiej „idącej zarówno ze wschodu, jak i z zachodu".

Czytamy w nim m. in.: „Jeśliby dziś Hiszpanja uległa bolszewizmowi, 
losy Europy nie byłyby wprawdzie ostatecznie przypieczętowane, lecz zacią­
żyłby nad nimi poważny znak zapytania. Z sytuacji tej wynika jasno, jakie 
zadania przypadają naszemu narodowi i naszej ojczyźnie. Oby udało się na­
szemu wodzowi z pomocą Bożą i przy najwicrniejszem współdziałaniu w szyst­
kich Niemców rozwiązać to  niezwykle doniosłe i ciężkie zadanie".

List pasterski wyciąga wniosek o konieczności zapewnienia młodzieży 
niemieckiej wychowania chrześcijańskiego z drugiej zaś strony stwierdza ko­
nieczność współpracy pomiędzy państwem i kościołem katolickim. „Nie walka 
przeciwko Kościołowi katolickiemu, lecz pokój i współpraca może wykazać du­
cha, zdolnego do zwalczania bolszewizmu".

List pasterski kończy się stwierdzeniem że katolicyzm nie pragnął ni­
czego poza współpracą nad dobrobytem narodu niemieckiego i dodaje- „W o­
bec zastraszających wypadków w Hiszpanji, prosimy i zaklinamy wszystkich 
tych, od których zależą losy naszego narodu, aby nie przechodzili do porządku 
dziennego nad tym  listem, lecz przez szybkie przywrócenie zagwarantowanego 
przez konkordat pokoju religijnego, ugruntowali jedność i potężną zwartość 
dla wzmocnienia narodu niemieckiego, dla jego wielkich zadań w przyszłości, 
do których czerpać będzie siły ze źródła wiary chrześcijańskiej".

Przyjazd J. E. Kardynała Legata Marmaggiego
do Warszawy P.Prezydent składa kondolencję rodzicom

ś. p. red. Stpiczyńsklego
WARSZAWA. Pat. P. Prezy - 

clent RP. przesłał rodzicom ś.p. 
redaktora Wojciecha Stpiczyńs, - 
kiego depeszę treści następującej:

„Głęboko przejęty zgonem 
cizielnego żołnierza i gorącego^ 
patrjoty przesyłam państwu w y­
razy szczerego współczucia".

(— ) Ignacy Mościcki

EKSPORTACJA ZWŁOK

śp. Wojciecha Stpiczyńsklego doWarszawy

Dziś w  południe przybył do W ar­
szawy z Częstochowy Legat Papieski 
J. Em. ks. Kardynał Fr. Marmaggi. Na 
dworcu powitali dostojnego gościa J. 
Eąi. ks. Kardynał Rakowski, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie W. R. i O. 
F Błeszyński, ks. arcybiskup Gall, ks. 
biskup połowy Wojsk Polskich Gawli­

na, ks. biskup Szlagowskit, liczne, du­
chowieństwo świeckie i zakonne, oraz 
poczty sztandarowe stowarzyszeń i or~ 
ganizacyj katolickich.

Zdjęcie przedstawia J. Em. ks. Kar­
dynała - Legata po przyjeździe do 
Warszawy.

PARYŻ. P at. W  p ią tek  o godz. 11 
rano w polskim kościele W niebowzię 
cia przy iii. H onorjusza odbyło się 11- 
roczyslc nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy śp. W ojciecha Stpiczyńs - 
kiego. Trum na okry ta kirem  i flagą 
o polskich barw ach narodowych, oto 
e/ona była kw iatam i i wieńcami, 
wśród których zwracały uwagę wień 
ce z szarfam i od m in istra  spr. zagr. 
Becka, od am basadora RP. w Paryżu 
Łukasiewrcza i od współpracowników

MW**-

W Palestynie sytuacja nadal niepewna Wdowa po Leninie wygnana z Moskwy?
BERLIN. Z Moskwy donoszą, że pomiędzy Stali - Mikadonadał Prezy- 

nem a wdową po Leninie Nadziełdą Krupską wy- SifintOWłl n u S C IC K IG m U  
buchł zatarg. Krupskaja wyraża się pocobno ostro, order „Chryzantem11 
o straceniu Zinowjewa i Kamieniewa. Grozi jej. jak, P 0 S E Ł  J a p o n j i  n a  z a m k u

- - - J J> ł  . W ARSZAW A. P at. D nia 28 bm.
. p rzyjęty  został na specjalnej audjen 

P rezydenta Rzeczypospo

JEROZOLIMA, PAT. Sytuacja nadal jest niepewna. Pomimo rozpow­
szechniania przez prasę optymistycznych doniesień na tem at zakończenia straj­
ku, stwierdzono nowe fakty wzajemnych zabójstw Żydów i Arabów. Jutro ko­
mitet arabski ma powziąć ostateczne decyzje.

Graniczny incydent
niemlecko-holenderski

HAGA, PAT. Na skutek zarządzenia władz holenderskich w  sprawie w y­
dalenia z granic Holandji 4 Niemców z Limburgji za działalność niezgodną z 
ustawą o cudzoziemcach, władze niemieckie zażądały od władz holenderskich

mówią, aresztowanie i banicja z Moskwy.

Radek, Bucharin, Ryków i
staną przed sądem

inni
MOSKWA, P j . Były sowiecki attache wojskowy w Londynie PutnS,zamiłowania zarządzenia pod groźbą wydalenia z granic Niemiec 4-ch Holen- . . . - -

drów tytułem represji. Rząd holenderski odmówił ponownego rozpatrzenia spra ^ przed 2 miesiącami został  ̂odwołany i powrócił do Moskwy, został w 
wy wydalenia Niemców, z uwagi na groźbę Niemiec i polecił wykonać zarzą- związku z procesem Zinowjewa i Kamieniewa aresztowany, 
dzenie wydalenia. Na skutek tego władze niemieckie nakazały opuszczenie gra- f Radek według informacyj z kół oficjalnych jest chory i znajduje się w

; willi pod Moskwą. Ostatni artykuł Radka w  „Izwiestjach", poświęcony proce­
sowi, był zamieszczony 21 b. m. Od tego czasu ani jeden artykuł z podpisem
Radka nie ukazał się w  „Izwiestjach".

Według tych samych źródeł Bucharin znajduje się na urlop,e w Kir- 
gizji, skąd, mą udać się na Pamir. W  Moskwie oczekują jego powrotu. „Izwie- 
stja“ podpisywane są w dalszym ciągu przez Bucharina.

. . . . .  „  . , . . . .  , W  stosunku do Radka, Bucharina, Rykowa i innych, wymienionych w
RZ\ M. „Giomale d Italia do - walkach po stronie włoskiej brał Oświadczeniu prokuratora, prowadzone jest śledztwo, po którego ukończeniu

nosi z Addis Abeby, że stolicę u- również udział oddział rtasa Atru ma się odbyć proces według wszelkiego prawdopodobieństwa przy drzwiach
siłowała zaatakować banda, zło- oraz artylerja. zamkniętych,
żona z 1200 ludzi, którą rozbiły 
oddziały włoskie i erytrejskie.
Straty napastników wynoszą 200 
zabitych, a  straty włoskie 15 zabi 
tych i 40 rannych askarysów. Wi

i podwładnych zmarłego. Dokoła k u  

ta fa l k u  stanęła w arta  honorowa Z v . \  

Strzeleckiego, którego zm arły był w 
swoim czasie prezesem, oraz delega­
cji: stowarzyszeń kom batanckich 
swymi sztandaram i.

Po Mszy uroczystej, celebrowanej 
przez rek tora kościoła w asyście 
dwóch księży i po pieniach, wykona 
nyeli przez chór polski w P aryżu ,tru  
urnę wyniesiono na wóz żałobny 
P ifcd  ustawieniem trum ny na kara­
wanie amb. Łukasiewicz przemówi! 
w krótkich  i gorących słowach, żeg­
nając zmarłego na drogę o sta tn ią  do 
kraju .

Za wozem żałobnym, którym  tru  
inna odwieziona została na dworzec 
północny, podążała samochodami pry  
ważnymi i taksówkami znaczna azęść 
uczestników uroc/.ystośjei żałobnej. 
Na dworcu po ostatnich modłach, od 
prawionych przed drzwiami wagonu 
do którego trum na została załadowa 
na, konsul generalny RP. dokonał 
form alności związanych z opieczęto - 

' waniora wagonu. W agon wiozący tru  
mnę, wczoraj wieczorem przyłączony

cp  przez p. p rezyden ta Kzeczypospo ™sta ł do odchodzącego do
litej poseł japoński Nob-Bumi-Ito, W arszawy. Trum na przybędzie do 
k tó ry  z okazji 10-lccia p iastow ania. W arszaw y w niedzielę 0 godz. 8,.% 
urzędu Prezydenta RP. przez prof. i a n a   ̂ i

i Ignacego Mościckiego, wręczył Mu od , r r odzieów zmarłego i rod. „K ur 
znaki orderu „C hryzantem ", najwyż ■|era P orannego" w dalszym ciągu 
szcg'0 odznaczenia japoński ->go wraz •

W W A R S Z A W I E  
„ S Ł O W  0“

jest do nabycia w kiosku  
na Krakowskiem Przedmieściu  
koło hotelu Europejskiego  

oraz na dworcu.

napływ ają depesze kondolencyjne m. 
od gen. Kasprzyckiego, min. Święm.

<nic 4 Holendrom w  przeciągu 10 dni. Rząd holenderski zaprotestował.

Banda Abisyńczyków zaatakowała
Addis Abebę

. i tosław-skiogo, min. - Grabowskiego, 
min. Kośeiałkowskiego.

AKADEM JA KU CZCI KARDYNAŁA 
MARMAGGIEGO.

WARSZAWA. W wielkiej sali Do­
mu Katolickiego im. Piusa jedenastego 
(przy ul. Nowogrodzkiej 49), odbyła 
sę uroczysta akademja ku czci legata 
papieskiego J. E. Ks. Kardynała Fr. 
M armaggfego, urządiziuna przez Akcję 
Katolicką w Warszawie.

PRZERW A  ROBÓT NA  KOPCU 
SOW INIEOKIM

KRAKÓW . Z powodu padających 
ustawicznie deszczów prace przy sy­
paniu kopcu M arszałka Józefa P iłsn 
dskiego uległy narazie przerwie. Ko­
piec dosiąguął już 23-go m etra wyso 
kości. Obecnie przy  budowie zatind

Gan. Rydz Śmigły w  drodze do Paryżi
Prasa francuska przychylnie w ita tą w izy tą

Akcenty polityczne wizyty

(

z listem cesarza H irohito.
Order „C hryzantem " nadawany 

jest tylko panującym  i najwyższym j 
dostojnikom  w Japonji. Posiada, tak  
jak  order „O rła B iałego" jedną k ia - '
s?- . I

Nadanie orderu „C hryzantem " p. !
Prezydentow i RP. z okazji Jego jubi I 
louszu stanowi w yjątkowy dowód 
przyjaźni cesarza dla p. Prezydenta WARSZAWA. W piątek, 28 b. m. 
KI’, i Potoki. pod przewodnictwem wicepremjera E.

: Kwiatkowskiego, odbyło się posiedze- 
j nie Komitetu Ekonomicznego Ministrów 

na którem omówiono plan prac, zw:ą- 
: zanych z proponowany mi przez pnszcze 
' gólne Ministerstwa projektami dekre- 
, tów i ustaw gospodarczych. W yzna­

czono terminy dla poszczególnych prac

Obrady Komitetu 
Ekonomicznego

Rady Ministrów

przygotowawczych.
Następnie Komitet Ekonomiczny wy 

sluchai sprawozdania wiceministra R. 
Raczyńskiego, przewodniczącego ko­
misji popierania obrotu produktami rol-

T-.T.TM, 4. n  - • 4. T. -1 D 4. - T . -  4. -  i ■ - niczymi. O działalności tej komisji -wPARYŻ. P at. B. m inister Em il Bo w et niebezpieczną, to me należy wow r !935/36 stwierdzc>n0) ^  praceJ kQm
rei w artykule „Polska i F ra n c ja 1̂  czas dziwić się tak iej polityce zagra misjj przyniosły rolnictwu poważne ko-
w yraża przekonanie, że nie należy nicznej, k tó ra  je s t mniej zdecydowa- rzyści, wyrażające się tn. in. w roku
się spodziewać, aby polityka zagrani na i stanowcza, niż to  F ra n c ja  nie - sprawozdawczym we wzroście o 42

_ . czna Polski m iała ulec zm ianie wsku raz chciałaby widzieć. Dążenie bo - procent eksportu produktów hodowla-
W a c ła w  S ta c h ie w ic z , szef b iu ra  Generalny Irspektor S ił Z b ró j -  tek  podróży gen. G-amelin do W arsza wiem do oszczędzania drażliwości nych. Prace tej komisji postanowiono
in sp e k c ji G .I.S .Z . p łk . d y p l. L eon  nych  p rze z  ch w ilę  ro z m a w ia ł z wy i aby węzły dobrych stosunków różnych wielkich mocarstw, dążenie kontynuować.
S trz e leck i o raz  a d ju ta n c i rtm . V a d o s to jn ik a m i p a ń s tw o w y m i, po  - sąsiedzkich między Polską a  Niemca do u trzym ania możliwe dobrych sto- Wreszcie Komitet Ekonomiczny ro2  

c ą u e re t  i r tm . H o ro ch . czem  z a ją ł m ie jsce  w  z a re z e rw o -  mi mia ly się rozluźnić. sunków z jednem  czy drngiem m ocar p - zagadmema i wnioski bieżące,
N a  p e ro n ie  d w o rc a  u s ta w iła  w an y m  d la  s ie b ie  w a g o n ie . F ra n c ja  nie powinna żywić nieza stwem, bez zaw ierania żadnych fo r - d ^ u m n a  ce™ iL e T ty c r tn T z  3 ^ ro

knrn “  W  chw ili, g d y  p o c ią g  ru szy ł dowolenia z tego stanu rzeczy, a ra- m alnych sojuszów, nie je s t  koniecznie centowej pre.mjowej pożyczki inwesty-
! ^ t 0 t y  p p ą ’ o rk ie s tra  o d e g ra ła  hym n n a ro d o -  czei powinna sta rać  się zrozumieć poiltyką dwulicowości, lecz raczej cyjnej.
pun ja  r c z e i w y  r r .  °  fak t już dziś definityw nie ustalony, polityką przeciw staw iającą się zasa-

N a d w o i z e c  p rz y b y li ce le iii a mianowicie, że Polska nie pragnie dzie bloków.

WARSZAWA. Pat. Wczoraj o podsekretarze stanu, wicerninist - 
godzinie 17,10 wyjechał do Pary rowie spraw wojskowych, przęd­
za Generalny Inspektor Sił Zbrój stawiciele ambasady francuskiej, 
nych gen. dywizji Edward śm ig - przedstawiciele władz, 
ły Rydz. Panu Generalnemu Ins- Po przejściu przy dźwiękach 
pektorowi towarzyszą w podróży hymnu narodowego przed fron - 
szef sztabu głównego gen, bryg. tern kompanji chorągwianej Pan

nionycli jest 600' robotników. Pod pożegnania Pana Generalnego In Licznie zgromadzona puiblicz -  Mlezeć) ani WMZ z Niemcami do ja . P ublicysta apeluje do czytelnika
koniec liczba ta  uległa 
do 800 osób.

zwiększeniu spektora p. premjer Sławoj Skład ność żegnała Pana Generalnego 
kowski, pp. ministrowie Kwiatko Inspektora gromkiemi okrzykami 
wski, Kasprzycki, Beck i Ulrych, „Niech żyje".

Niespodzianki!
powakacyjne

Miłą niewątpliwie niespodziankę 
mieli ci, którym  poszczęściło się w 
odbytem dnia 27 sierpnia rb. ciągnie 
niu powakacyjuem dla tych numerów 
losów, które nic nie w ygrały w ezwar 
tej klasie trzydziestej p ią te j Loterji 
Państwowej i k tórym  nie przyznano 
wy gra ii yc h s ery j n y c h.

N ajw iększa w ygrana — dwadzieś­
cia tysięcy złotych — przypadła nu­
merowi 88,636, którego właścicielami 
są mieszkańcy Łodzi.

Niedługo, bo już 9 września* roz­
poczyna się ciągnienie czw artej k la­
sy trzydziestej szóstej Loterji. Ja k  
wiadomo, słowna wygrana tej klasy 
wynosi miljon złotych, a pozatem  są 
trzy wygrane po sto tysięcy, cztery 
[to siedem dziesiąt pięć . tysięcy, dzie­
więć po pięśdziesiąJB tysięcy oraz wie 
!o innych. N adarza się więc sposob - 
ilość powetowania sobie wszystkich 
porzeduich niepowodzeń.

Skorzystać z te j sposobności po - 
winni nietylko ci, k tórzy brali udział 
w rozgrywka cli pierwszych trzech 
klas, ale także ci, co m ając głowę za 
ję tą  sprawam i, związanemi z okre - 
.icm wakacyi i urlopów, zapomnieli o 
szansach, jakie daje im L o terja  P ań  
stwowa. Niech się więc teraz udadzą 
do kolektury i nabędą los, bo łatwo

kiegoś bloku antyfrancuskiego ani też franesnkiego, by uczył się patrzeć na 
tworzyć razem z F ran c ją  bloku an ty  mapę geograficzną i zdał sobie spra- 
niemieckiego. wę z tego, co mówi układ  te ry to rja l-

K onccpcja podziału Europy n a  ny  Europy. Polacy m ają dwóch wiel
dwa przeciw staw iające się sobie bloki kich sąsiadów — Rosję i Niemcy,
k tó ra  charakteryzow ała politykę eu- Sprzym ierzyć się z jednym  z nich,na
ropejską z końca dziewiętnastego rażałoby na szwank stosunki Polski z
wieku i pierwszych la t dwudziestego drugim  sąsiadem. Polacy zatem zre- 

kiwanym  przyjazdem  gen. Rydza Śmi d la gen. śmigłego Rydza. „Trzy dywi wieku, zaw iera w sobie elementy, któ alizowali tę  zasadę równowagi przez

Rydz Śmigły wódz naczelny sprzymie­
rzonego państwa

PARYŻ. P at. W  związku z ocze naad ją  przyjęciu, przygotowanemu

głego do Paryża, już dzisiaj na ła  - zje w ojska z 20-go okręgu pod wodzą 
mach prasy  paryskiej ukazały się fo swego nowego szefa gen. Reąuin 
tog rafje  i artykuły, uwypuklające po przedefilu ją  przed gen. śm igłym  Ry- 
zycję gen. śmigłego Rydza oraz rolę dze. Rozm iary tej uroczystości jasno 
ja k ą  odgrywa on w życiu politycz - podkreślają doniosłość tej m onifesta- 
nem Polski. Cała p rasa  nadaje donio c ji."

re prędzej, czy później nieuchronnie 
m usiałyby prowadzić do wojny.

osiągnięcie dobrych stosunków sąsie 
dzkich z obu państwam i. P o lityka ta

Perypetie Zbyszka 
Cyganfewicza

w Hiszpanji
RIO DE JA N EIR O . P at. Tutejsze 

pism a podały wiadomość, że W ładys 
ław  Zbyszko Cyganiewicz zginął w 
M adrycie. Jedne pism a twierdziły,że 
padł ofiarą  napadu patrolujących żoł 
nierzy wojsk rządowych, inne zaś, że 
podobno wziął czynny udział w wal -

A utor potępiając zatem poiltykę, nie zupełnie pokryw ała si z form aliz kack po stronie rewolucjonistów.
k tó raby  prow adziła do tw orzenia się mem „zbiorowego bezpieczeństwa1 
bloków wskazuje, że jeżeli politykę ale nie zimenia to  isto ty  rzeczy, 
tą  uwraża się za niewskazaną, a  na -  o-------

słe znaczenie oczekiwanej wizycie. 
N ektóre dzienniki przy taczają w 
przekładzie dosłowny tek st okólnika 
wydanego prze^ prem jera Składkows 
kiego a stwierdzającego, że gen. Śmi 
gły Rydz je st pierw szą po Prezyden­
cie RP. osobą w Polsce.

P rasa  podkreśla, że tego rodzaju 
hołd słusznie należał się gen. Śmigłe 
mu ze względu n a  położane przez nie 
go zasługi, dzięki którym  M arszałek 
Piłsudski wyznaczył go na swego na 
stępcę. Ta właśnie w ielka przeszłość 
wojskowa gen. Śmigłego Rydza, pisze 
„Le Tem ps" w artykule wstęi nym 
zjednała mu au torytet, jakim  się cie­
szy w oczach w szystkich Poalków,dla 
których je s t on po M arszałku rów - 
nież bohaterem  naroodwym. Był on 
obok M arszałka Piłsudskiego już przy 
jego boku jednym  z najw ybitniej - 
szych przywódców bohaterskiego ok* > 
resu odradzającej się Polski kKł&taU 

„Le J o u r" ,  zamieszczając na na -, 
czelnem miejscu fo tografję  gen. Śmi

zdarzyć się może, żc do nich właśnie głego Rydza i obszerny artyku ł bio- 
uśmiechnic się fo rtuna . ■ graficzny, podkreśla z naciskiem  niez

Nie należy jednak zwlekać, bo wykle uroczysty i serdeczny charak- 
czasu pozostało już niewiele. ter, jak i francuskie władze wojskowe K atedra na Jasnej Górze w Częstochowie, gdzie odbył się P lenarny Synod Polskiego Episkopatu.

Przebyw ający w Rio Zbyszko Cy- 
ganiewicz sta rszy  (S tanisław ) zapy­
tyw any przez dziennikarzy potw ier­
dził fak t, że b ra t jego przebywał os­
ta tn io  w M adrycie, natom iast nie 
mógł udzielić bliższych inform acji o 
jego losach. N atom iast jedno z pism 
doniosło, iż Cyganiewicz zdołał uciec 
z M adrytu  do Casablanci, gdzie 
wsiadł n a  jak iś am erykański sta tek  
i wylądował w Nowym Jorku.

ECHA WCZORAJSZE
Powłokę balonu „Katowice", która 

uciekła przed startem i poszybowała 
w kierunku Wisły, odnaleziono wczo­
raj w nocy pod wsią Garbatki, niedale­
ko Dęblina

Wysiano natychmiast z Dębiina żot 
nierzy, którzy balon zabrali.

* *
Głośna sprawa ks. prefekta Ko­

chańskiego z Tykocira, znajdzie się 
jeszcze raz przed Sądem Najwyższym, 
gdyż ks. Kochański n>e chce skorzy­
stać z amnestji, a jego obrońca zgłosił 
zapowiedź wniesienia skargi apelacyj­
nej przeciwko drugiemu wyrokowi Są­
du Apelacyjnego w Warszawie, skazu­
jącemu ks. Kochańskiego na 6 m;e- 
sięcy więzienia z darowaniem kary na 
mocy amnestji.
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C A Ł Y  Ś W I A T  
A U T O M O B I L O W Y  
Z N A  i C E N I

O P O N Y  
i D Ę T K I

Komunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
ul. N adbfzctua  Nr. 55. Teł. 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6Vź proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

Wyjaśnię w sprawie ulg podatkowych
WILNO. Wobec Wędu, który za- I-ej, o ile w okresie od 1 lipca do końca 

kradł się do okólnika w sprawie ulg w  r. b. zakłady te zarówno bez sprzeda- 
podatku przemysłowym w związku ze ży jak i ze sprzedażą trunków za tru d -; 
zwalczaniem bezrobocia, Min. Skarbu niać będą powyżej 25 pracowników, a ' 
wyjaśnia co następuje: ; na podstawie kat. III zamiast Ii-ej. o i le ;

Zakłady gastronomiczne większe zakłady te  bez sprzedaży trunków za- j 
mogą być z urzędu prowadzone na pod trudniąc będą w wymienionym okresie j 
stawie świadectwa przemysłowego II najwyżej do 12 pracujących, licząc w 
kat. zamiast ustawowo przewidzianej tern właściciela i jego członków ro- 

j  * i . dżiny.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B R

A F E R Y  
ZE SZKOŁA RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

ciąg dalszy
WILNO. Dochodzenie w  sj>ra mieniu z osobami, które miały t 

wie ujawnionej niedawno afery nad budową nadzór dopuścił ,się  
w związku z budową gmachu szeregu nadużyć, 
szkoły rzemiosł budowlanych co- Aresztowanie Glazmana nas - 

| raz bardziej się rozszerza. tąpiło w wyniku rewizji przepro
j Oprócz dyr. Nowickiego, który wadzonej w jego księgach. Eks - 
I pozostaje pod ś ,edz‘rwem areszto pertyza tych ksiąg dała możność 
: wiano właściciela dużej hurtów sędziemu śledczemu wystąpić 
; żelaza przy ul. Klaczki, M. Głaz- przeciwko Glazmanowi, co w  kon 

mana. Dostarczał on materjałów sekwencji doprowadziło do aresz 
j dla budowy szkoły i w  porożu - towania go.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, kto okazął serce i ram ęc w oddaniu ostatniej  

p c iłu g i  ś. p. mężowi memu

Klemensowi Bohdziewiczowi
tą drrgą składam serdeczne B óg  Zapiać. 

Ssczegó ln ie  dziękuję Szanownym  Państwu Aleksandrostwu  
Grygajtisom za Ich serdeczną i eoe>giczną pomoc

z Bilińskich Klemensowa Bohdziewiczowa.

j K ••

NIEDZIELA 
Dali 3 0
Róży Lim.

Jntro, 
Rijmanda

WILEŃSKA

WackóO .iaScD £ 4.22 

Zickótl t l t i u  g, 6.18

W szystkim , którzy wzięli 
udział w oddanie ostatniej 

posługi
ś. p. Bsrbarze Cypko
z głębi serca B óg  zapłać  

składa
Rodzina.

SPOS1 RZEŻENiA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 28 sierpnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 766 
Tem peratura średnia: -116. 
Tem peratura najwyższa: +19. 
Tem peratura najniższa: +12. 
Opad: 0,1.
W iatr: północno - zachodni. 
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pogodnie.

Skrócenie komunikacji 
z Pośpieszką

WILNO. Od dnia 1 września 1936 
roku w związku z zanikiem frekw en­
c ji na letnim  odcinku łiuji 3-cj WToło 
kurnpja - K okm ja M agistracka, na o- 
kres zimowy kom unikacja zostaje 
przerwaną.

i W  związku 7. zanikiem frekwen - 
cji na iCtriim odcinku 3-ej lin.ji Tram 
wajowa - Pośpieszką. od dnia 1 wrześ 
nia rb. liu ja  ta  na okres zimowy zos 
ta je  skrócona do ul. Tramwajowej. 
Natom iast do Pośpieszki będą urucho 
mione autobusy do dnia 14 w rześnia 
1936 roku 6 razy dziennie w dnie po 
wszednic, zaś w soboty uruchomiony 
zostanie dodatkowy wóz Tram w ajo - 
wa - Pośpieszką od godz. 10-ej do 20 
co pół godziny.

Natom iast w dnie świąteczne bę­
dzie tylko kursować wóz Tramwajo

Zjazd lekarzy po­
wiatowych

W BRASŁAWIU.

BRASŁAW. W dniu 28 b. m. roz­
począł się w Brasławiu 2-dnkwy doro­
czny zjazd lekarzy powiatowych i kie­
rowników powiatowych ośrodków 
zdrowia wojewódżtwa wileńskiego.

Na zjazd przybyli wicewojewoda 
wileński Marjan Jankowski, inspektor 
generalny służby zdrowia dr. Kowar- 
ski oraz z Ministerjum Opieki Społecz- i 
nej docent Przasnycki i dr. Rudołfowa- 
Skokowska, a pozatem senator Doba- ' 
czewski, lekarze powiatowi i kierowni­
cy powiatowych ośrodków zdrowia wo 
jewództwa wileńskiego. ]

Zjazd zagaił wicewojewoda J a n -1 
kowski, który w dłuższem przemówie­
niu podkreślił szczególne znaczenie słu­
żby zdrowia w życiu państwowem 1 
społecznem. Następnie powitał zjazd 
generalny inspektor służby zdrowia dr.

Żydowski wite protestacyjny I PROGNOZA POGODY
według specjalnych danych Pań- 

: stwowego Instytutu Meteorologi-
przeciwko Arabom j gicznego w Warszawie

W ILNO, W  ubiegły czw artek w ie-. W iec odbył się we względnym do w’eczora- dłńa 29 sierpnia 1936 r..
czorem w sali konserw atorjum  od spokoju. S traż  przy wejściu usuw ała P° miejscami mglistym łub chmur-
był się z okazji „dnia p ro te s tu "  i usiłujących dostać się na salę sjonis nyn’ ran|ku — pogada słoneczna,
przeciwko akcji Arabów w P alesty  tów innych odłamów, oraz komunis- ^  c  Clągu nia temperatura o o
nie wiec zwołany przez sjonistów. tów  i na tern tle  w ynikały scysje. ^

Uchwalono rezolucję, k tó rą  przes-J Do dem onstrącyj ulicgnych nie do 
łano am basadorowi angielskiem u w szło, <
W arszawie.. i

Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 
—-— ? » o « « -------

Pośpieszką od godz. 10-ej do 20 Kowarski, poczem przystąpiono do o-
pół godziny.

Czy Wilno będzie miało 
stałe budynki wystawowe'

W ILNO. Powodzenie Targów F u t 
i żarskich w W ilnie wykazało że jest 
to  przedsięwzięcie rokujące w  przysz 
łości jaknajlepsze nadzieje, wymaga 
ono jednak  pewnych inwestycyj, a 
przedewszystkiem lokalu, obecnie bo­
wiem wielu wystawców skarżyło się 
na niedogodności w związku z tym  - 
czasowem pomieszczeniem w pawilo­
nie Targów Północnych.

Mimo, że kw estja wyznaczenia 
odpowiedniego placu przez m iasto 
nie została ostatecznie zdecydowana 
bierze się jednak  pod uwagę możli 
w ość.zużytkowania jako teren  przysz 
łych targów  placu miejskiego przy 
uL Legjonowej, niedaleko słupów i 
figury  św. Jacka.

Izba Przem. - H andlow a w W il 
nie, któ^a do czasu zorganizowania 
stałego kom itetu targów  fu trzarsk ich  
wzięła n a  siebie tę  imprezę i prowa­
dziła już w roku bieżącym na-w łas - 
ną odpowiedzialność, zwróciła się do 
Funduszu P racy  z prośbą o wyasyg­
nowanie odpowiedniego funduszu na 
buodwę stałych pawilonów wystawo­
wych. D yrekcja w ileńska rozpatru je 
tę  sprawę przychylnie, popierając 
ten  wniosek, i zażądała od Izby 
Przem. - Handlowej, dostarczenia pla 
nów przyszłych pawilonów w raz z ko 
sztorysem. Inw estycja ta  włączona 
jest do 4-letniego planu naipotrzeb - 
niejszych gospodarczo urządzeń Zie­
mi W ileńskiej.

brad. W  ciągu pierwszego dinia obrad 
omówiono szczegółowe sprawy zaopa­
trzenia ludności w wodę oraz sprawę 
ośrodków zdrowia i medycyny społe­
cznej.

Wicewojewoda w godzinach popo­
łudniowych na zjeździe nie był obecny, 
gdyż udał się do gminy przebrodzkiej, 
gdzie zaznajom i się ze sprawą budowy 
szkół imienia Marszałka Piłsudskiego 
w Hawryłotwie i Dziedzińce, poczem 
zwiedził obóz P. W. w  Rackim Borze 
i obóz CIWF.

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, 

że z dniem 1-go września 1936 r. wstrzymamy 
wysyłkę pisma wszystkim, zalegającym do tego 
dnia w opłacie.

W drodze do kliniki psychiatrycznej
ojcobójca usiłował udusić policjanta

Niezwykły wypadek na ul. Zamkowej
WILNO. W nocy w e wsi Wołosa- wojewódzkim, Domasz, który cały czas 

cze, gminy darewskiej, został za- zacliowywal się naogół spokojnie, naj- 
bity siekierą Bazyli Doniasz. O dokona niespodziewaniej rzucił się na eskortu- 
nie tej zbrodri podejrzany jest syn Zc. " jącego policjanta, obalił go, podstaTvia-

DŻIŚ W  NÓĆY DYŻURtfóĄ 
A P T E K I

Lhrośc+ikiego (Ostrobram ska 25) 
Chomicy,ewskiego (W. Pohulanka 25) 
Miejska (W ileńska 23), Fiłemonowi 
cza (W ielka 29).

Komfortowa urządzony

Hotel St. Georges
w  W iln ie  

Ap*rt»*«nty, łazienki, telefony w yo- 
ko)acta. Ceny bardzo przystępne.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny  

Ceny przystępne. Telelony w po- 
kojtch . W indi osob ow a .

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A 1'«•

Dziś s  f .  8 n .  30 w,

wieczór bezpretensjonalny 
w  wykonaniu artystów 
Operetki Wileńskiej.

mordowanego Teodor, umysłowo 
chory, który zbiegł, lecz wkrótce zo­
stał zatrzymany.

W  trakcie pierwiastkowego śledz­
tw a zaszło podejrzenie, że Domasz sy­
muluje obłęd.

> W celu poddania go obserwacji le­
karskiej, zabójcę skierowano do klini­
ki psychiatrycznej w Wilnie, z prośbą 
o przeprowadzenie odpowiednich ba­
dań.

j W czoraj o godzinie 11-ej wieczo­
rem Domasza przytransportowano do

jąc nogę, na ziemię, a gdy posterunko­
wy upadł, aresztant przytrzymując le­
żącego nogami, począł go dusić.

Na szczęście wypadek zauważył 
pełniący służbę przy zbiegu ul Króle­
wskiej starszy posterunkowy 3-go ko- 
misarjatu, który zdołał na chwilę unie­
szkodliwić szaleńca, aby potem przy 
pomocy nadbiegłych leszcze 2 policjan 
tów zakuć go w  reczne kajdanki

Napadnięty policjant nie doznał ża­
dnego szwanku, tak  że po chwili uloko 
wał awanturującego się wciąż Dorna

Pierwszy pocałunek

Wilna i z dworca wraz z eskortującym sza w dorożce i już bez przeszkód od- 
go policjantem skierowano na Antokol. wiózł go do kliniki 

Na ul. Zamkowej, tuż przy urzędzie — ::— ::—

Znaczna kradzież przy ul. Garbarskiej
stanowi

Kurs pożarniczy w Świę- 
cianach

WILNO. W czoraj około godziny
. 13,30 w  czasie nieobecności domow-

moment pam iętny dla kaz „jeznani sprawcy ^  o t.
dego rnęzczyzny. A gdy skojarzy s ię ' wllrcia O branym  kluczem do-
on jeszcze we wspomnieniu ze slod - stall się do mieszkania Blumy Arono- 
kim, upojnym  zapachem perfum y, ja  wicz (Garbarska 17/19), skąd skradli 
kim otoczona wówczas była owa ko - 110 dolarów amerykańskich, 540 zł. o- 
bicta — pozostanie on ewenementem raz 7 weksli, wartości 1.100 zł. 
wzruszającym nas przez długie lata. ’
Panie, znające arkana sztuki miłos - i 
ncj — wiedzą o tyni liiezaprzeczo - 
nym czarze, jak i roztacza dobra per WILNO. W czoraj w dzień z niezam 
fum a i dlatego stale stosu ją paryską kniętego mieszkania Zofjł Kazuk, tnie- 
m arkę firm y FO R V IL  CINQ szkanki wsi Wołokumpje, skradziono 
FLEU RS, k tó ra  posiadła tajem nicę zegarek budzik i bieliznę. W  czasie wy 
kompozycji zapachów, jedynej w swo „0 ^ ^  skradzio„ych rzeczy sprawca 
im rodzaju, w prost nieporów nanej, został zauważony przez domowników

W  czasie nieobecności domowni­
ków nieznani narazie sprawcy za po­
mocą otwarcia drzwi dobranym klu­
czem dostali się do mieszkania Broni­
sława Firkiewicza, (lyzenbauzow ska 
1), skąd skradli mu różną garderobę, 
ogólnej wartości 400 zl. Dochodzenie 
w toku.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Adw. Niewiadomski ■ Furowicz Jan 
z Pińska, imż. Kasperowicz Jan z W ar­
szawy, ks. Alilik Jan z Katowiic, gen. 
Ihk Aleksander z W arszawy, Michalski 
Kwatos 7. W arszawy, inż. Misielnicki 
Bohdan z W oropajewa, Gandlwidt 
W aldemar z Niemiec, mjr. Staniewicz 
Józef z Oszmiany, por Sadowski Hen­
ryk z W arszawy, Branż Haja z W ar­
szawy.

 »»0 « « -------

NAUKA
— Kancelarja Szkoły ćwiczeń przy j 

Państwowem Seminarjuni Nauczyciel- i 
skiem Żeńskiem im. Kr. Jadwigi w { 
Wilnie, ul. św. Filipa 3, przyjmuje zapi- J 
sy dzieci do kl. I-ej codziennie w go- j

i

Prezes Kaduszkle- 
wicz przechodzi 

na emeryturę
WILNO. Dowiadujemy się, że 

dotychczasowy prezes Sądu Ok­
ręgowego w Wilnie p. Kaduszkie 
wicz przeszedł ra emeryturę.

SAMOBÓJCZYNI W CIFLĘTNIKU 
WILNO. W bocznej alei w Ciełętni- 

ku znaleziono zatrutą jodyną Józefę 
1 Rykiewiczównę (Beliny 18), lat 27.
| Desperatkę po udzieleniu pomocy 
odwieziono do szpitala św. Jakóba.

REWOLWER W  RĘKU KOBIETY. 
WILNO. Na tle niesnasek rodzin­

nych Anna Bastrowa (Dzielna 30) gro­
ziła mężowi rewolwerem.

Policja w czasie rewizji dokonane} 
na żądanie Bastera, rewolwer odnala­
zła i zakwestjonowalą,

*• — * * * * — :

MIĘDZY TRAGARZAMI. ^  
WILNO. W czoraj w południe kolo 

Hal Targowych wynikła większa aw an 
tura między kilku tragarzami, jeden z 
nich 57-letni Dawid Kuryszkin (Subocz 
35), został dotkliwie pobity. Zajście zli­
kwidowała policja.

ZAISCIA NA IL E  ZBIERANIA 
GRZYBÓW.

POSTAWY. W lesie dóbr Woropa- 
jewskich, gajowy Franciszek Pawełkie- 
wicz został ugodzony nożem przez 
Włodzimierza Draguna, zbierającego 
nielegalnie grzyby, któremu Pawełkle- 
wicz chciał grzyby odebrać. W tymże 
lesie w  dniu 25 b. m, Włodzimierz 011- 
chwier, mieszkaniec wsi Borówki, gm. 
woropajewskiej, stawił czyny opór ga­
jowemu Ferdynandowi Kuchałskiemu, 
szarpiąc go za ubranie w czasie odbie­
rania przez gajowego nazbieranych 
bezprawnie grzyoów.

WYPADEK Z PIJANYM.
MOŁODECZNO. Józef Dziawko, 

mieszkaniec wsi Duża Jelonka, gm. ra- 
kowsklej, będąc w  stanie pijanym, u- 
dal się do stodoły, skąd miał przynieść 
posiadną w ukryciu samogonkę.

W tym  celu wszedł na złożone sia­
no, skąd spadł i zabił się.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM

dżinach od 10-tej do 14-tej.

RÓŻNE
— Podziękowanie. Serdecznie dzię­

kujemy ks. prob. Romejce i Siostrze 
Przełożonej internatu w Dziśnie za 
wzorową opiiekę nad naszeini dziećmi, 
o czem powiadamiamy wszystkich.

Rodzice.

Igła pod sp. cem!
Kobieta, wiadomo, stworzenie ,,sub 

steinc", nerwowe i można się ,xi Fiej 
I spodziewać rozmaitych niespodzianek...
‘ Takie jednak zasoby bujnej wyo­

braźni, iakie zademonstrowała oneg- 
daj 17-!etnia Anna Sawicka (zaułek 
Nowo - Świecki 7), nawet wśród ko- 

: biet należą do rzadkości, 
f Cóż się jej słało? Ach' Srraszne 
j rzeczy: igła wpięta do bluzki, miała 
| się jej dostać „aż pod serce'...“

I w jakiż to sposób? Myślicie mo-! .

Zygfryd Markunas (Chełmska 62) bę­
dzie przekazany władzom sądowym.

P erfum a FO R Y IL  CINQ FLEU RS

zwrócono poszkodowanej. Złodziej,

i

i w  czasie pościgu zatrzymany przez 
subtelna, a zarazem długotrw ała, po policjanta. Skradzione rzeczy odebrano

' zostawia wokół siebie n ieprzem ijają- j 
W  czasie od dnia 17 do 26 bm. od ce, czarowue wspomnienie rozkw it - 

był się kurs pożarniczy 2 stopnia dla łych świeżo kwiatów, k tóre zawsze 
członków Ochotniczych S traży  Po - w nas budzi najbardziej rozkoszne a- 
żaniych z terenu pow. święciańskiego SOcjacje i nadzieje 
przeprowadzony przez Oddział Po - 
wiatowy Z w. S ir. Poż. RP. K urs ten 
był skoszarowany w Państwowem Se 
m inarjum Nauczyciełskieni i ukończy
ło go 19 uczestników. |  sk; (Nowogródzka 23) wyniósł się 2

W ykłady i ćwiczenia na kursie pro dotychczasowego swego miesz'cania 
w adzili: przedstaw iciel Wil. Okr. „po dobremu", czyli na własne życze-
Woj. Zw. S tr. Poż, RP. instr. J .  Pie- nie, czy też „po złemu", czyli został 
karski, iustr. powiatowy oplg. por. P. wbrew woli wysimdany przez gospo- 
Nałęcz - Małachowski,' dr. Mikłasze- darzY. jako uciążliwy lokator... 
wicz, por. Wołoszkiewicz i instr. po- To utrudnia nam postawienie wła-

Teatr Letni  ̂B ird y ń ilil)

D iii  o ( .  8.15 wlecz, 
po ceaacta zniżonych

„Ten stary wariat"
Kowedja S. Kledrzyńiklego.

N otatki radjow e
Na pamiątkę!.

SYGNAŁ AUDYCYJ RAD JO WY CH,
transmitowanych z W ystawy.

Wszystkim radiosłuchaczom już 
Nie wiemy, czy pan Antoni Mrdzm- wiadomo, iż w związku z otwarciem

W ystaw y Przemysłu Metalowego i E- 
lektrotechnicznego, część programu ra- 
djowego transmitowana jest ze studia 
mieszczącego się w pawilonie radjo- 
wym. Audycje te oznajmia w progra­
mach radjowych codziennie

MUZYKA PO* SKA W  BRUKSELI.

TEATR 1 MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" ’ że, że się wbiła poprostu w pierś? O 

Dzisiejszy wieczór bezpretensjonalny. ’ nie! dostała się ta igła pod serce nie 
Dz:ś o godz. 8 m. 20 wiecz. artyści T e - ' zwykłą drogą, lecz. jak twierdzi cho-

1 atru Muzycznego ..Lutnia‘ wystąpią w ■ ra — „poprzez brodawkę w piersi!!"
I or> giną lnem widowisku, które nosi ty- j Zaalarmowano Pogotowie, które 

tu1 „Wieczór bezpretensjonalny". Na przybyło na miejsce, ponieważ „cho- 
całość programu składają się: piiotsenkl, ' ra" nie mogła, rzekomo, udać się sa- 
skecze i produkcje baletowe. | ma na stację Pogotowia!

W widowisku tern bierze udział świe | Oględziny stwierdziły, że cały „wy­
tną artystka Ola Obarska, w otoczeniu | padek" jest stuprocentową histerją, 
Martówny, Lubowskiej, (Lesielskiego, | powstałą na tle zgubienia przez nannę 
Świętochowskiego, Tatrzańskiego, Rew 1 Annę gdzieś w  pokoju igiełki, wpiętej 
kowskiego i Wyrwi.cz - Wichrowskis-1 do staniku bluzki! 
go, który prowadzi reżyserię całości, i W rezultacie wrzepiono chimerycz-

Pozatem  udział biorą chór rewel- j nej niewieście 18 złociszonćw grzyw- 
lersów oraz balet. W ieczór dzisiejszy j ny za niepotrzebne wzywanie Pogoto- 
wywiołał wielkie zainteresowanie. iw ia '

— MIEJSKI TEATR LETNI w ogro I Trudno! mówi się... Za „nerwy" 
dzie po - Bernardyńskim. Dzisiaj, w trzeba płacić!...
sobotę i jutro w  niedzielę wieczorem
(o godz. 8 m. 15) na przedstawie-Pianista polski p. Ignacy Błoch- 

man. Warszawianin, zamieszkujący niach, po cenach zniżonych powtórze- 
Brukselę, został medawno odznaczony nie nowości repertuaru teatru, dosko- 
Krzvżem Kawalerskim Orderu Korony nalej współczesnej komedji Stefana 
Belgijskiej. W ystępy p. Blochmana zdo Kiedrzyńskiego „Ten stary warjat ‘ w 
były mu uznanie prasy i publiczności obsadzie zespołu pp.: E. Wieozorkow- 
w Belgji, Hołandji i Luksemburgu. W' ska, H. Cńaniecka, H. Puchniewska, H. 
dużej mierze dzięki jego staraniom Borowski, Z. Mrożewski, W. Neubelt,

Wincuk Markotny.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Więźniowie"
PAN — „Mały marynarz".
HELIOS — „Kapitan Sorreł i syn". 
ŚWIATOWID — „Dwie Icasie".

 » » o « «-------

KRONIKA SŁONIMSKA

specjalny . . „
sygnał w rytmie polonezowym, o cha- stacja radjowa w Brukseli francuska S Siezieniewski, K. Utnik, L. W ołłej-1

wiatowy str-iży  W Brzozowski k tóry  ściwei djagnozy karygodnego, a nie- rakterze wybitnie polskim. Sygnał ten i flamandzka poświęciły w ostatnim ko, K. Roman, w reżyserji Władysława 1
■ , ‘ , zwykłego czynu, klórego się dopuścił jest oparty na melodji „Pobudki", śpie- roku cztery koncerty wyłącznie muz”- Neubelta. j     .. .
.icanoe/esnie D y r  komendantem kursu n a ' odjczdinem... wanej swego czasu w szwadronie rat- ce polskiej, dajac słuchaczom bełgij- Popohidniówka, Jutro, w niedzielę —  Założenie Chrześcijańskiej Kasy

Poza wyszkoleniem fachowem, w Pozostanie wiec tajemnicą kwestja mistrza W ąsowicza i skomponowany skim sposobność poznania twórczości na popołudniowem przedstawieniu (o Bezprocentowej w Slonimie. Odbyło
ramach tego kursu uczestnicy przes- po5udek jego działania,' samo zaś „dzia został przez Tadeusza Sygietyńskiego. naszych komno, vł orów. W programach godz. 4 m. 15) pc cenach prepagan- się w gmachu Starostwa zebranie or-
łuchali 20 godz. kurs inform acyjny tanje“ p0|egało na wyrwaniu z gniazd Tadeusz Sygietyński znany jest dobrze tych koncertów figurowały nazwiska dowych, dane będzie wznowienie je k -  gamizacyjne nowego Stov/arzyszema
obrony przeciwlotniczo - gazowej, o- i zabraniu z sobą „na pamiątkę" wszy- audytorjum radjowemu ze swych orv- od Moniuszki do twórców naszej mło-
raz odbyli próby na POS i strzela - stkich ram okiennych w wynajmotwa- ginalnych audycyj o charakterze rodzi- dej generacji, m. in.: Łabuński, Kon-
uiu na odznakę strzelecką. nym przezeń lokalu! j niym, jak - , Od chatki do chatki', „Pio- dj-pek; Rudnicki Wiechowicz, Fitei-

Zakończenie kursu  odbyło się eg - Może t o ™ala być zemsta, a może (tki", „Wsoska _ na Mazowszu" 1 „Wie- berg ’,gnacy Bfc>Jchmain Wvstąpi przed
zaminami, k tóre przeprow adzili pre- tylko zadaleko posunięta przezorność | czor wśród górali Lunowe te obraz- mikrofonem Polskiego Radja w dn. 3

7 r  r  r  aA na Lri mii7VP7np riiP*R7Vlv niftvlVr> nr»_ , . . _. _ _ . ,

21,00
legenci, ^  Z a ^  " ś ^ ń s k i e g o  ^  niby że mogą ^  „rzydać <> godz. 2R30 w  krótkim
Oddziału Powiafowetrn Zw d tr  Poż nowem m!fcszkaniu- wodzeniem wsrod radjosłuchaczy po!- talu i w dniu 11 września .o godz.Oddziału Powiatowego Zw S tr. Poz. w  każdym bądź razie sprawa pa- isk.ch, ale rown.cz uznaniem zagranicy, w koncerde symfonicznym.
K  I . T P n r B Z f t U t O W f t ł  K O I . S i p t A T I  T ł T f l . i )  « L „  <-? —  * -------» l / f n e o  ł p a n c n i i ł o i m o l o  i P  7  ' r a e l l i ł i O i n i m *RP. reprezentow ał kpt. S telaii D rab ehnie srymmałem!

Wincuk Markotny.
która transmitowała 
sukcesem.

je z zasłużonym

kiej komedji W.helma Starka „Miłość pod nazwą „Chrześcijańskiej Kasy Bez 
już nie w modzie", która po nadzwy- ‘ procentowej w S' oni mi e". Na człon- 
czajnych sukcesach artystycznych 1 ków' zapisało się 50 osób. Obradom 
nadzwyczajnem powodzeniu w szere- przewiidmczył poseł Sarnecki. Na ze- 
gu miastach prowincji — wraca na a- j braniu uchwalono sta tu t i dokonano 
fisz ‘eatru w  obsadzie pp.: E. Ściboro-| wyborów władz z prezesem p. Stefa- 
wa, \V. Ścibor i T. Surowa. i nem Urbańskim, dyrel+orem KKO. w

św ietna ta komedja zostanie po- Słonimie na czele. Celem st^warzysze- 
wtórzona również w poniedziałek wie- ’ nia jest organizow ane i niesienie po- 
czorem — po cenach propagandow ych,: mccy materjalnej niezamożnym



Zjednoczenie k a to -1 
lickie

pod wezwaniem „Królowej 
Korony Polskiej'0

Od ks. dr. S tanisław a T rze­
ciaka otrzym ujem y z prośbą o 
zamieszczenie. j

Żydzi w swoich dążnościach do 
zupełnego opanowania wszelkich dzie 
dzin życia gospodarczego w Odrodzo­
nej Polsce nie znajdu ją żadnych prze 
szkód, a zbyt często ciesząc się Wyso­
kiem poj arciem, jak  to  widzieliśmy 
w sprawie zniesienia barbarzyńskie - 
go uboju rytualnego, doszli do tego, 
że zabrali się do wyrobu i sprzedaży 
przedmiotów katolickiego kultu  reli­
gijnego i w 80% opanowali wytwór­
czość i handel krzyżyków, medali - 
ków, różańców, szkaplerzy, obraz - 
ków, Obrazów świętych, książeczek 
do nabożeństwa. D ostarczają również 
szat liturgicznych i w ina mszalnego, : 
czasami w prost u da ją  katolików, a  ' 
czasami w prost podstawionych szabes 
gojów, z czego w yciągają około 80 
miljonów rocznie od Polaków, k tórzy 
przym ierając z głodu, m arn ieją  w bez 
robociu.

Jak należy postąpić wrazie szkód
wyrządzonych w czasie Ćwiczeń 

wojskowych
W terenie i na torach

Gdy oddziały wojskowe ćwiczące 
w yrządzą szkody polne lub inne nale­
ży postąpić według rozpporządzenia 
m in istra  spraw  wojskowych z dnia 3 
w rześnia 34 r. (Dz. U. O. R. P . Nr. 
85/34, 767). Poszkodowani m ający 
p retensje  o przyznanie odszkodowa - 
n ia  przez wojsko za poniesione s tra ­
ty, a) w wypadku, gdzie wyrządzone 
szkody nie przekraczają sumy 250 zł., 
należy wnieść podanie, w m iarę moż­
ności natychm iast po wyrządzeniu 
szkody do dowódcy tego oddziału, 
k tó ry  w yrządził szkodę,lub od której 
należy winny je j w yrządzenia,a to  ce 
lem przeprow adzenia rokowań ugu- 
d swych z poszkodowanymi i  załatw ię 
n ia  spraw y w ynagrodzenia szkód w 
drodze polubownej; b) w przypad -

kach, gdy szkoda przekracza sumę 
250 zł. lub gdy bezpośrednie rokowa-j 
n ia  ugodowe z władzam i wojskowemi 
nie doprowadziły do rezu ltatu , albo 
też gdy z jakichkolw iek przyczyn nie! 
nastąpiło  zgłoszenie roszczenia u do­
wódcy oddziału wojskowego —  nale-, 
ży wnieść podanie o odszkodowanie 
do właściwej powiatowej w ładzy ad­
m inistracyjnej —  ogólnej nie później 
niż w term inie 14 - to  dniowym od 
dna w yrządzenia szkody lub od dnia 
zakończenia rokowań ugodowych- któ 
re nie dały odpowiedniego wyniku, a 
to  celem rozpoznania wynagrodzenia 
szkód przez kom isję mieszaną, zwo - 
łaną przez kierow nika powiatowej 
władzy adm inistracyjnej — ogólnej. :

Nowy rekord świata Walasiewiczńwny

CO SŁYCHAĆ w  „l u t n i*

„ L u tn ia " , pięknie strunam i dźwię 
cząca W ilnu, wróciła z dalekich wo-

suk-

K ażdy rozumniejszy i uczciwy 
człowiek musi przyznać, że stan  ten 
jest skandaliczny i niedopuszczalny,
ho ubliża naszym  uczuciom katolic - i -aży pQ Po]sce i po znacznych 
kim, a poniża i  depcze uczucia n a ro - ' 
dowe.

Do czegośmy doszli f Gdzie się 
zna jdu jem y?1? Dokąd tą  drogą zaj - 
dziemy? — Wobec te j grozy położe­
n ia  grono osób, zorganizowawszy 
„Spółdzielnię pod wezwaniem K rólo­
wej K orony P o lsk ie j"  z siedzibą w 
W arszawie, przy ul. M arszałka Ko - 
cha 6, postanowiło działać najener - 
giczniej by żydów od wytwórczości 
i handlu dewocjonaljam i usunąć. Dla 
osiągnięcia tego celu Spółdzielnia ra 
m a za zadanie zjednoczenie wszyst - 
kich ludzi czujących po polsku i ka­
tolicku, a również wytwórców i han­
dlujących dewocjonaljami, by im n ła t 
wić ich pracę, podnieść ich m aterjal ■ 
nie przez umożl.wienie im kredytu  w 
b< zprocentowych kasach chrześcijań­
skich, uchronić ich od żydowskiego 
wyzysku i od ruiny, grożącej im  ze 
strony tandetnej konkurencji żydow­
skiej. Dalszym celem „Spółdzieln i'1 
jest podniesienie artystycznej strony 
dewocjonaljów, a  głównie wyrugowa­
nie bezwzględnie żydów z wytwórczo­
ści przedm iotam i katolickiego ku ltu  
religijnego, a zarazem niedopuszcze - 
nie ich do jakiegokolwiek handlu 
przy katolickich świątyniach.

W ara  żydom od św iątyń katolic­
kich. Cały Naród Polski ( a przede- 
wszystkiem Duchowieństwo K atolic - 
kie niech przystąp i do energicznej 
walki o odżydzenie wytwórczości i 
sprzedaży dewocjonaljów.

Akcja ta  ma objąć całą Polskę 
przez zakładanie oddziałów wszędzie, 
gdzie znajdzie się g ru n t podatny i lu­
dzi dobrej woli. Potrzeba do te j p ra ­
cy ludzi z zapałem i oddaniem się ca­
łą  duszą te j sprawie wielkiej, wznio­
słej i świętej. Potrzeba ludzr, m ają­
cych w duszy ogień Boży i dneha apo 
stolskiego, by masy bierne i  bezwolne 
porwać do czynu tak  religijnego jak  
narodowo-gospodarczego.

DZlS IDZIEMY

na „Wieczór bezpretensjonalny11
Na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych w Warszawie, Wałasiewl 
czówna ustanowiła nowy rekord świata na 80 mtr. przebiegając tę przestrzeń 

w czasie 9,6 sek. przed Niemką Krauss.

Newy rekord motocyklowy Polski

barska zaprezentuje się jako pieśn iar i 
ka, w szeregu piosenek i duetów, o- 
raz w skeczach. i

Świetna p a ra  M artów na i Ciesiels i 
k i w ykonają szereg numerów tanecz­
nych. Doskonały T atrzańsk i w ystąpi 
w szeregu skeczów. Całość p rzedsta­
w ienia m ontuje. W yrwicz - W ichrows . . . .
, • vr j  . ,, To Na Dynasacb zakończyły sae w sro- sek.

i. _a s loną  m uzjcznv zuwa ^  późnym wieczorem zaiwody kolarsko Próba pobicia rekordu Polski —na 
rzy Świętochowski. motocyklowe, na których Grabowski 3000 mtr. nie powiodła się. Pozatem

Najw iększą sensacją, wieczoru bę ^  szczęśliwym rezultatem podjął pró- odbył się beg kolarski za małemi ma. 
dzie „Chór O jdana" jako parodja po (ję pobicia rekordu Polski na 5000 mtr. i torami na 40 kim. W finale zwycię 
wszechnie znanego chóru o podobnej ustanawiając rekord ten w czasie 3:0,1

sek. Dotychczasowy rekord Polski na­
leżał do Choińskiego i wynosił 3:02

WYNIKI TURNIEJU TENISOWEGO

BYDGOSZCZ. W drugim diniu mię­
dzynarodowych mistrzostw tenisowych 
Polski rozegrai.c szereg dalszych spot­
kań. Naogót wymki nie przyniosły 
żadnych większych niespodzianek Zwy­
ciężyli przeważnie faworyci.

Gra pojedyncza panów.
Stolze Królewiec) — Jachemczyk 

— (Katowice) — walkower.
Tioczyński — Dawid (Król.) — 6:7 

6:2, 6-2 ’
Bratek (Katów.) — Grohman (Kro 

l e w  l e c )  —  6 :3 . 6 -2 , 6 :3 .

Lund (Niemcy) — Tłoczyńsk- 
Ksaw. (Bydg.) — 6:1, 6:2, 6:4.

Tarłowski — Ascher (Gdańsk) — 
vt alkower.

■Donker (Beri.) — Księżonolski — 
(W arsz.) —  6:2, 6.1. 6:1.

Stolze (Król.) — Mikołajczak (Poz­
nań) — 6:0, 6:3, 6:4.

Majewski (W arsz.) — Falk — 
(Król.) — 6:1, 6:3, 6:3.

Hebda — Neuman (S opo t) 6:1. 
6:1, 6:4.

Spychała (W arsz.) — Herdegen — 
(Toruń) — 6:2, 6:2; 6:2.

Lund (Beri.) — Bratek — 5:3. 
6:1, 6:3, 6:0, 6:1.

Tioczyński — Neiss (Sop.ł 6 :t. 
6 :2 , 6 : 1.

Schmidt (Beri.) — Sioda (Bydg.)— 
6:2, 6:2, 6:3.

Denker (Beri.) — Kurman (Lw.ł 
6:3, 8:6, 6:0.

Tarłowski — Schmidt (Beri.) — 
6:0, 6:1, 3:6, 6:0.

W ittman (W arsz.) — Horain — 
(Kiak.) — 6:1, 6-0, 6:0.

MECZ SCHMELING — BRADDOCK

nazwie, w ykonaniu Tatrzańskiegoi 
Ciesielskiego, W yrwicz - W ichrows - 
kiego, Rewkowskiego i Świętochows­
kiego, a ogólne zaciekawienie budzi 
również chór rewellersów, wyszkolo­
nych przez Świętochowskiego.

Trudno wyliczać wszystkie duety, 
piosenki i tańce jakie zawiera obfity

OLA OBARSKA
w ystąpi dzisiaj gościnnie w W ilnie w 

„W ieczorze bezpretensjonalnym ' ‘

eesach odniesionych zwłaszcza w 
Krakowie, organizuje się i przygoto­
wuje do przyszłego sezonu.

( Zanim ten sezon otworzy chce się. 
już dzisiaj przyw itać z w ileńską pub 
licznośeią widowiskiem nazwanem 
„W ieczorem bezpretensj onaluym ‘ ‘,

k tó ry  będzie coctailem najsłodszych 
melodyj i sm akowitą sa łatką doskona 
łych tekstów.

! W  „W ieczorze bezpretensjonalnym ' ‘ 
mimo tak  bardzo skrom nej nazwy, 
zaprezentuje się nam  towarzystwo 
w yjątkowo dobrane, zgrane miłe i do 
brze znane W ilnianom. Na pierw  - 
szem miejscu trzeba tu  wymienić cza 
ru jącą Olę Oharską, pam iętną z dos 
konałej k reacji w m odernistycznej o- 
peretce „Ty to j a " .  Tym razem  O-

żył Stahl w  czasie 44:28,2 sek przed 
Napłerałą, Fajgiem i Włodarczykiem.

Składy na mecze z Łotwą i Jugosławją
Na mecze pBkarsk e z Łotwą i Ju- 

gósławją kapitan związkowy p. Kałuża 
ustalił następujące składy:

Na meczu z Łotwą Polska wystąpi 
w składzie: Tatuś (wzgl. Andrzejew­
ski), Doniec, Szczepaniak, Zizka, Ce- 
bulak, Lesiak, Korbas, Marjas, Artur, 
Musielak, Schwarz.

NEW YORK. Kierownictwo Madi­
son Square Garden uzgodniło ze 
Scbmelingiem term.n meczu Schmełing 
—  Braddock o mistrzostwo świata na 
19 czerwca 1937 r.

W arto zaznaczyć, że przed ostatnim 
wyjazdem Schmelinga z Ameryki do 
Niemiec, bokser niemiecki oświadczył 

2  Jugosławją walczymy w składzie: gotowość stoczenia rewanżowego me 
Modi jski lub Fontowicz, Martyna, Ga- czu z Louisem pod warunkiem jednak, 
łecld, Kotlarczyk 2, Wasiewicz, W odarz że udzielona zostanie gwarancja w
God, Peterek, Szerke, Piec, Dytko.

W  składach tych zajdą prawdopo­
dobnie zmiany, a przedev szystkiem 
niepewny jest udział Szerfkiego, który 
znajduje się w szpitalu.

Wisła mistrzem Polski juniorów

JER ZY  ŚW IĘTO CHOW SKI
młody, u talentow any kom pozytor wi­
leński, w ystąpi dzisiaj w „ L u tn i" .

program. Z dłuższych utworów nale­
ży wymienić skecz „K obieta i dyk ta­
to r " ,  w wykonaniu O barskiej i  T a t­
rzańskiego, „Talerze' ‘ (Lubowska,
T atrzańsk i), „L atarn ia  ‘ (M artówna,
Tatrzański, Ciesielski), oraz balet
„N octurne" (M artówna, Ciesielski).

POZNAŃ. W  finałowym meczu o 
piłkarskie mistrzostwo junjorów, kra 
kowśka Wisła pokonała poznańską 
W artę 3:0 (2 :0). W  walee o trzecie 
mejsce harcerski klub sportowy z Szo-

U m s  I udzteindzłai
i W W arszewie w  dniach 29 i 30 b. 
j m. odbędą się doroczne główne zawo- 
I dy strzeleckie o mistrzostwo Kolejowe- 
; go P. W. przy udziale .około 200 za- 
j wodników z całej Polski wyelimino­

wanych uprzednio na okręgowych za­
wodach strzeleckich K. P. ,W. i

*  *  *

BIAŁYSTOK. W  sobotę odbędzie 
się w Białymstoku mecz lekkoatletycz­
ny Makabi — AKS Suproślanka.

Zawody wywołały duże zaintereso­
wanie, gdyż dla makabistów oędżSie 
to  próba sił przed mistrzostwami 
Polskiego Związku Makabi.

pienie pokonał łódzki W idzew 2:1 (0:1) 
—1 W  turnieju pocieszenia warszawska 
Polonia wygrała z toruńskim Gryfem 
3:1 (1:0), a stanisławowska Rew era 
wywalczyła remis 2:2 z Częstochow - 
ską Brygadą.

P rośba tu gorąca do Duchowień­
stwa, by cele te poparło przez uświa­
dam ianie wiernych o działalności

P I Ą T E K  N A  R Y N K U  Ł U K I S K I M
JESIEŃ SIĘ ZBLIŻA

Dzień targowy. Taki, jak i wszyst-
podniosły się w cenić: 18— 20 gr. za — Tc jest „struks", bardzo dobre, 
kilo. Kalafiory w  tym roku nie urodziły bardzo mocne. Niech pan kupi.

. _  , .  ,  . . .  „ to też za średnich rozmiarów kalafior Nie mam zamiaru kupować, leez
„Zjednoczenia K atolickiego pod w< - kie inne wtorki i piątki. Z tą  tylko roz- żądają po 30 i po 35 gr. Ogórki rów- zapytuję o cenę. 
zwaniem Królowej K orony Pol - n5C3> *e każdy sezon obfituje w inne nież podrożały. Już od1 paru dni cena — Trzy zł. 50 gr.
sk ie j" . Uświadomianie co n as tąp i: Prodlikty

sezon obfituje w inne niez podrożały. Już od1 paru dni cena 
się podniosła i ustaliła na 20 gr. za Chyba, że nie drogo, zważywszy, 

kupiec nap 
d< łowę tej ceny.

OPUSZCZONE DZIECKO

,  Już iesień się zbliża wielkiemi kro- dziesiątek. Jest trochę kurcząt w  cenie że kupiec napew ro ustąpi jeszcze po­przez zakaz kupow ania dewocjonal - ka^ .  A wjęc na nowym ryTlku Łukis- =« -« -     • -  ' ■ -----
jów  u żydów i takich  kram arzy, kto- klTn w ęen rozsłoneczniony dzień piąt-
rzy tow ar od żydów nabyw ają. N aj- kowy widzimy w wielkiej obfitości
skuteczniej można to  osiągnąć, o g ła -; grzyby, owoce, ja rzyny  Ceny się 

J i i wciąż od wtorku do piątku, od piątku
szając, że żadnych przedm iotów kul- j cj0 w torku, Wahają z wyraźną jednak 
tu  religijnego, pochodzących wprost, j tendencją zwyżkową, 
czy ubocznie od żydów, poświęcać się j MIASTO ZJE WSZYSTKO
nie będzie, ani też nie będzie się na- .
dawać im odpustów. W  tym  celu i Na chodniku przylegającym o mu-

, , • • ru szptalnego sw. Jakoba długim sze~wskazaneby było wyznaczyć miejsce H s  • 1 ■ •
dla kram arzy  obok kościoła w czasie 
odpustów, czy misyj, zapowiedzieć, 
że tylko u tych kram arzy kupowane 
przedm ioty będą poświęcane, do tego 
jednak  m iejsca dopuszczać kram arzy, 
posiadających zaświadczenie moralno 
ści od swego duszpasterza i wykazu­
jących sie dowodami, że tow ar ich po 
chodzi z wytwórni chrześcijańskich

regiem siedzą baby z grzybami. Stoją 
rzędem koszyki z borowikami, rydzami 
opieńkami, maślakami, syrojeszkami, 
lisiczkami, kołpaczkami i in.

Ktoś podejrzeliwic ogląda kosze, 
wreszcie, wskazując na koszyk z koł- 
paczkamii, zapytuje:

— Czy to do jedzenia?
— A niejuż, panoczku! Proszą ku­

pić, tanio sprzedam.
Za ten koszyczek 40 groszy.

50—75 gr., kaczki od I zł 30 gr.
2 zł. Jajai po 60 gr. dziesiątek.

PORZĄDEK WZOROWY XT . , , . . . .Na chodniku przy balustradzie oka-
Na placu ustawiono słupki z napt- łającej rynek, tłok. Co s.ę am dzieje? 

sam5: „handel pieczywem*'*, „handel Z jabłuszkiem w  ręku stoi 3—4 letnia 
nabiałem" i t. p. 1 trzeba przyznać, że dziewczynka w  szarej barchanowej 
porządek pod tym względem panuje sukience, w zniszczonych bucikach na 
wzorowy: napis na tabliczce odpowia- nogach.
da wystawionym produktom. , Próżno otaczające ją baibiny usiłują

dowiedzieć się nazwisko dziecka lup
REPAROI. : miejsce zamieszkania.

stoliku składanym na skraju! „ ^ ? Łevir“ r ka chlipie, pociąga nosem, 
rynku ulokował się sprzedawca „repa- e jabłko i daje_ odpowiedzi, które

Przy

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W  BIAŁYM STOKU

BIAŁYSTOK. Z okazji rejono - 
wych dożynek, odbyły się w Białym ­
stoku zawody lekkoatletyczne przy  
udziale zawodników stowarzyszeń 
młodzieżowych. Ciekawsze w yniki no­
tujemy :

100 m tr. — Jerleck i (Białystok)
11,8 sek.

kula. — Jerleck i 11,08 m tr.
skok wdał —  Jerlecki 558 cm.
wzwyż —  żukowski (W asilków)

158 cm.
W  konkurencji p a ń : 60 m tr. —

Galasiewiczówna 9 sek., wdał —  Ło- 
siówna i Dolisówna po 412 cm.

-——O—■'—  |

ODWOŁANY BIEG  K O LA R SK I

BERLIN . W yścig kolarski na t r a - !
■sie Berlin —  A ntw erp ja —  P aryż, | 
projektow any w drugiej połowie wrze studentów bukareszteńskich rozegra 
śnia przy udziale kolarskich drużyn ła dwamecze z reprezentacją Litwy 
F rancji, Belgji i Niemiec, został o d - j w pierwszym meczn wygrywają: 2:1
wołany z rac ji odmownej odpowiedzi] (1:0), natomiast w drugim ponosząc
Francuzów. I porażkę 1:4 (0 :3).

wysokości 3 miljonów szyi.

PIŁKARZE MYŚLĄ JUŻ O TOKJO

LONDYN. Przedstawiciele 4-ch bi_, 
tyjskich związków piłkarskich postano­
wili na konferencji w Londynie utwo­
rzyć „brytyjski olimpijski komitet pM- 
ki nożnej".

Komitet ten zająć się ma sprawą 
turnieju piłkarskiego na Igrzyskach O- 
liimpijskich w Tokio. W  skład komitetu 
weszło poi 2-ch przedstawicieli Anglii. 
Iriandji. Szkocji i Walii.

 o------

MIĘDZYNARODOW E ZAWODY 
H IP PIC Z N E  W  AKW IZGRANU

AKW IZGRAN. W obecności 3.0(1$ 
widzów odbyły się we środę v, A kw i­
zgranie międzynarodowe zawody h ip ­
piczne.

W  konkursie skoków po trzy k ro t­
nym jąodwyższeniu przeszkód zwycię­
żył Am erykanin m jr. B ra tfo rd  n a  ko­
niu Don przed rtm . B randt n a  Ba­
ronie.

W  konkursie ujeżdżariA koni: 
startow ało 10 zagranicznych koni 
olim pijskich. Zwyciężył por. E rckeutz 
(Szwecja) n a  koniu Teresina przed 
rtm . Jensenem  (D ania) i m jr. Podhaj 
skim  (A ustria) na koniu Nero.

PIŁK A R ZE RUMUŃSCY 
TW IE

NA U

KRÓLEW IEC. P ra sa  litew ska po 
daje, że w Kownie p iłkarska drużyna

Przed zawodami o puhar Gordon-Bennetta

■

, Kupujący z niedowierzaniem kiwa
Spraw a ta  dotyczy całego społe - g)0w ą

— Ależ one wyglądają bardzo po­
dejrzanie... Coś nakształt muchomo­
rów...

( — Co pan takie rzeczy gada!
Ks. Dt. Stan i iław Trzeciak.; Na rynku, jak w  każdym większym

 ;; ;;—  [zbiorowisku ludzkiem, łatwio jest wy-i
wołać tłok w  jednem miejscu. Już do-

czeństwa polsko - katolickiego, to  też 
cały ogół społeczeństwa, powinien się 
nią zając.

rolu", cudownego kleju, za pomocą któ w,e mo84 
rego można rzekomo łatać dziurawe cow’ 
Iskarpetki, rozdarte spodnie, parasole, 
kalosze i t. d. Demonstrując przed o- 
czyma zgromadzonych dookoła niego 
gapiów sposób użycia, monologuje, za­
chwalając zalety sprzedawanego przeiz 
się produktu. Ileż razy dziennie powtar- 
rza swój monolog da capo! Jak aktor, 
który po paro-setnem przedstawieniu 
sztuki całkowicie opanował pamięcio­
wo swą rolę i jest pewny, że sdę nie 
zmyli. Lecz widzoiwie i słuchacze nie 
zbyt się kwapią z nabywaniem cudow­
nego kleju. Wolą gapić się.

naprowadzić na ślad rodzi- ;

irafZłElZIBJHTCJBFJHJEJBR

TANIE UBRANIE

Po drugiej stronie stragan z goto-

— Jak się nazywa twoja mama?
— Mama. < I
— A jak się nazywa twój tatuś?
— Tatuś.
— A gdzie mieszkasz?
— W  a om u na ulicy.
— Pokaż rączką w  której stronie? 
Dziecko zatacza rączyną krąg, _ obe*

mujący wszystkie cztery strony świa­
ta...

— A gdzie pracuje rwój tatuś?
— DaJe-e-eko...
Nikt nie może zgadnać: czy to pod­

rzutek, czy zguba w tłoku rynkowym. 
Jasne niebieskie oczęta patrzą przez

koła babiny z koszykiem kołpaczków wem ubraniem. Głowa rodziny, wspo- łzy " a 
uformowała się grupka ludzi. Ktoś mó- magany radami swej połowicy, dopaso wa ■ "
wi: wuje sobie spodnie. Zwykła scena. — —  —

— Ot na wsi, jak spotkasz taki Sprzedający zachwala swój towar i Z koszykami, pełnemi poczynionych 
grzyb w  lesie, to tylko nogą w niego klnie się, że oddaje go za bezcen. Ku- zakupów, w racają gosposie do do-
machniesz, a tutaj w mieście — wszy- pujący oaiąga się, nie szczędżąc mów. Dziecko Stoi i chlmie. Widzę w
stko zjedzą... ; wzgardliwych ocen trzymanego w ręce loddal zbliżających slię

CENY towaru.
Zbliżam się. Oglądam SDodnie. —

Borówki ostatnio podskoczvły w ce Nie wiem, z jakiego materjału są uszy-
nde. Obecnie żądają 30 gr. za litr. Są te. Jedna strona gładka, w paski, od-
jesecze czamice, już mało, po 15 — wrotna zaś włochata, bez deseniu
17 groszy za Ktr. Pomidory również — Co to jest’  — zapytuję.

policjantów'... 
Iks.

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JE S T  CZŁONKIEM LOPP.

W  związku z zawodami międzynaro 
dowemi balonów wolnych o puhar Gor 
don - Bennetta, rozpoczynającemu się 
w dniu 30 b. m. odbyło się w  sie­
dzibie Aeroklubu R. P. posiedzenie ko- 
siedzenie komisji sportowej zawodów, 
podczas którego dokonano losowania 
kolejności startu, balonów. Ustalono, 
że start rozpocznie się 30 uerpnia 
około godz. 17-ej. W zawodach weź­

mie udział 10 balonów 6-u państw. 
(Francja, Hiszpanja, Belgja, Niemcy, 
Szwaijcarja. Polska), pilotowanych 
przez 20-tu pilotów. Zgodnit z loso­
waniem pierwszy wystartuje balon 
francuski.

Na zdjęciu naszym fragment po ­
siedzenia komisji losowań. Przemawia 
słynny aeronauta belgijski p. Dey 
muther.
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Kompensacyjny import bawełny
„KURJER PORANNY"

Barbarzyńskie zniszczenie zbiorów po Biskupie
Bandurskim

W marcu roku bieżącego po czte- 
loietnum procesie spadkowym została 
przekazana do dyspozycji prawnych 
jpadkobierców spuścizna po zmarłym 
w dniu 6 marca 1932 roku wielkim pa>- 
trjocie, biskupie - żołnierzu ks. Wła­
dysławie Bandurskim.

Spuścizna ta, składająca się |  parmą 
tak po zmarłym biskupie, z ogromna] 
iości. darów od wojska i ludności 2 
całego kraju oraz Połonji amerykań­
skiej, składanych jako wyrazy hołdu, 
przekazana została przez rodzinę zgod­
nie z ostatnią wolą zmarłego do muze­
ów w Warszawie, Krakowie, Lwowie 
i Wilnie, oraz do kościołów w Wilnie, 
>okalu i Kamionce Strumiłowej, do 5 
jmłku piechoty Legjonów.

Tragiczne były losy tej bogatej 
skarbnicy pamiątek, łączących się z 
walkaimi o Niepodległość — zbiorów 
biskupa, które Cm otaczał opieką, pra­
gnąc przekazać je, jako dokumenty hi­
storyczne, narodowi po swej śmierci. 
Zbiory te odbiciem czynnego } pra­
cowitego żywota tego uduchowionego 
kaznodziei, najcenniejszą coprawda, na 
grodą były ordery za służbę wojsko­
wą: Virtnti Mlitari., Krzyż Walecznych 
i inne, Krzyż Niepodległości za pracę 
niepodległościową, Wielka W stęga or­
deru Polonia Restirtuta, którą Rzeczypo 
spolita uczciła wielką zasługę oraz 
przedewsżystkeim miłość serdeczną, 
s sacunek całego wojska i braiti leigjo- 
nowej, której oddał bez reszty siwe 
płomienne serce.

Już jako biskup - sufragan lwowski 
przed wielką wojną ks. dr. Bandurski 
swój entuzjazm, wiarę głęboką i na­
tchnione słowo padaje w  służbę spra­
wie Chełmszczyzny i Podlasia, ludowi 
tych ziem poddanemu najbrutalniej- 
szym cdakom rusyfikacji, w e wrze­
śniu 1914 roku opuszcza Lwów, udając 
się do Krakowa i Wiednia, stając się 
głosicielem i orędownikiem sprawy 
Niepodległości. Porwany czynem zbrój 
nym Komendanta i Legjonów, przystał 
całą duszą i sercem do akcji Józefa Pił­
sudskiego, w którym widział już wów­
czas Wodza i przewodnika narodu A 
pamiętać trzeba, było to w o k re s*  gdy 
stanowisko kleru polskiego, zwłaszcza 
wyższego, było w stosunku do walki 
orężnej o wolność, rozpoczętej przez 
Jozefa Piłsudskiego, obojętne a niekie­
dy wręcz wrogie.

To też praca niepodległościowa bi­
skupa w Legjonach. na obczyźnie w 
matach 1915— 1916 w Królestwie, na 
Węgrzech i w  Czechach wywołała sil­
ne represje ze strony nuncjatury apo­
stolskiej w Wiedniu, W atykanu oraz 
władz austrjackich i niemieckich, Zmu­
szono biskujpa Bandurskilgo do zło­
żenia sufragamji lwowskiej i zrzesze- 
nia się stanowiska kanonika kapituły, 
zabroniono wyjazdu do Królestwa, 
wreszcie Austrjacy internowali go, gro 
żąc sąciem polowym, a Niemcy zabro­
nili wyjazdu na teren okupacji niemiec­
kiej, zarządzając jednocześnie konfi­
skatę książki biskupa p. t. „Ducha nie 
gaście".

Za wielką widocznie przewinę po­
czytywano biskupowi Bandurskiemu 
Jego udział w walkach i akcji niepodle­
głościowej, jeśli nawet w Polsce Nie­
podległej zabrakło dlań stanowiska w 
lueratrchji kościelnej. Zaproszony w ro~ 
ku 1920 do Mińska przez nieżyjącego 
już biskupa Łozińskiego, dojechał do 
Wilna, i tu, wobec zajęcia Mińska, o- 
siadł na stałe, spędzając ostatnie dwa­
naście lat życia w „miłem mieście" 
M a rs z a łk a , poświęcając się cichej pra­
cy charytatywnej i społecznej.

Widząc, że nie doczeka się już sta­
nowiska i godnr sci urzędowej, posta­
nowił wreszcie, po latach 16-tu cd 
w yjazdti ze Lwowa, w roku 1930 spro­
wadzić swoje rzeczy ze Lwowa: do 
Wilna, obarczając tą pracą oddanego 
sobie przyjaciela ppulR. inż. Marjana 
Wł. Chudzika. Z pomocą komitetu pań 
z wystawy zbiorów biskupa w Wilnie 
w osobach nieżyjącej już Zofji z Pił­
sudskich Ka den ac owej oraz Jadwigi 
RaczKiewiczowej, Sztrallowej, WiJczew 
sldej, Wojewódzkiej z któremi współ­
pracował puk. Furgalski oraz mjr.

Krysa, rzeczy sprowadzono w dwóch 
wagonach meblowych do Wilna.

Biskup Bandurski zabrał się z za­
pałem do porządkowania tych mater- 
jałów, zwłaszcza rękopisów, brułjonów 
przepięknych kazań, wygłaszanych w 
całej Polsce, wreszcie motat odnoszą­
cych się do kultt królowej Jadwigi, o 
której beatyfikację z takim nakładem 
pracy historycznej usilnie przed wojną 
zabiegał. Zapadał jednak na zdrowiu 
mimo serdecznej opieki jaką otaczały 
go panie Raczkiewtczowe (matka i żo­
na ministra), pod nadzorem lekarskim 
prof. dr. Januszkiewicza.

Ze wzruszeniem wspomina w li­
stach do przyjaciół tę opiekę, pisząc o 
przeżyciach „dawnych chwil miłej pra­
cy" przy porządkowaniu swego archi­
wum z czasów lwowskich i krakow­
skich

Pracę tę prowadzoną ze zwykłą do­
kładnością i pedantyczną systematycz­
nością przerywa śmierć. Ks. dlr. bis­
kup Bandurski umiera dn. 6 marca 
1932 r. o godz. 20 min. 30. Cala noc 
z 6-go na 7-my marca, dzień następny 
oraz noc z 7-go na 8-my do godz. 14 
zwłoki biskupa leżały w kaplicy na po­
dartym ceratowym tapczanie przy 
dwóch świecach.

W kaplicy mszy świętej nie odpra- 
wiano.

Wreszcie ciało wielkiego kaplana- 
patrjoty i niestrudzonego żołnierza 
idei niepodległościowej złożone zostało 
po zabalsamowaniu, w podziemiach Ka­
tedry Wileńskie.

„Od chwili śmierci biskupa losy je ­
go zibiorów niezwykle przechodziły ko­
leje. Już dnia 7 Kwietnia 1932 roku —■ 
opowiada przyjaciel biskupa pułk. Chu­
dzik — zmieniany był wygląd miesz­
kania biskupa zupełnie, jakhy złowro­
ga ręka przeszła przez nie, aby je zni­
szczyć, i z akt uczynić kupę gruzów, 
(rozbijając wszystkie lwowskie pak), 
wyrzucając na podłogę w bezładzie rę­
kopisy i materjały, które tyle pracy, 
trudu i mozołu kosztowały".

Od te( chwili mienie biskupa znaj­
dowało się pod opieką sądu do zakoń­
czenia sprawy spadkowej, która trw a­
ła lat cztery. Pc decyzji sądu o prze­
kazaniu mier.ia prawnym spadkobier­
com, w marcu b. r. z rozkazu ówczes­
nego wiceministra spr. wojsk, gen 
Slatwoja -  Skladkowskiego, przy popar­
ciu i zabiegach dyrektora Muzeum Woj 
ska pułk. Gemibarzewskiego i na pro­
śbę rodziny udał snę do Wdilna pułk, 
inż. Chudzik, gdzie w ciągu dwóch ty­
godni wraz z delegatem Lwowa ar. 
Rachwałem dokonał zinwentaryzowa­
nia przeznaczonych do zbiorów publi­
cznych pamiątek i materjałów.

Cenne zbiory biskupa palowego Leg­
jonów zastali delegaci w  stanie niesły­
chanego zniszczenia.

„W pałacu (reprezentacyjnym, gdzie 
na parterze znajdowało się mieszkanie 
biskupa — relacjonuje pl. Chudzik — 
w b. salonie biskupa rzeczy nie było, 
a od roku przeniesiono je do naprze­
ciw stojącego w półkole budynku, r. 
j. kordegardy, która w latach 1918—20 
służyła jako trupiarnia. Zobaczyłem tu 
jeden obraz zniszczenia. Na ścianach 
wilgotnych wisiały, lub w nieładlzie le­
żały na podłodze rozrzucane obrazy, 
które znacznie ucierpiały. Szaty litur­
giczne przepojone wilgocią i cuchnące, 
szaty czarne t. j. sutanny, płaszcze —• 
zaśniedziałe w pleśni w niektóry Cli 
miejscach zgniłe. Figury gipsowe bez 
głów, brak skrzydeł, mensa (relikwie 
na ołtarz) leżała na podłodze... Słoweim 
barbarzyństwo o jakiem nikt, gdy te­
go nie widział, nie może sobie wyo­
brazić i uwierzyć...

„Pracować i przebvwac tu mo­
żna najwyżej godzinę, bo zimno i za- 
pajchfy uriem oć '1 witOją Jlużsźy pobyt. 
Na imnem miejscu w śmieciu rozrzuco­
ne na podłodze adresy, dyplomy, albu­
my, pastorał (mocno uszkodzony i po­
gięty) i t  d. — a z aktów, rękopisów

*  te] rubryce zamieszczamy najcelniejsza 
najciekawsza artykuły I leljetońy, która wezwij 

okazały się w prasie polskiej. We opatrujemy kb w 
żadne komentarze. Ala to nie znaczy, abyśmy podzte- 
teli poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą slą 
ta znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pcw> 
tarzane zdania, z któremi slą zgadzamy. Ale równie 
cząste będziemy zamieszczali artyf uły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą> 
dam! sporna, jeśli będziemy uwalać, te z jakichkat* 
włok względów dany utwór, artykuł czy feljetoa za* 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętania.

i ł 1MERKURYUSZ POLSKI"
Generał Franco pogromca frontu sowieckiego 

w Hiszpanji
Dosc mętne mamy pojęcia o gene­

rałach Hiszpańskich. Dałekio plastycz­
niej wyobrażamy sobie toreadorów, pi- 
kadorów, matadorów i zalotną Car­
men.

Trzeba przyznać, że lektura czaso­
pism zagranicznych bynajmniej nie wy 
jasnia spraiwy. Taki naprźykład gene­
rał Franco. Według niektórych dzienni­
ków jest to  potwór, według innych 
jest to rycerz bez słaiwy. Niie próbujemy 
też wyrobić sobie zdania na' podstawie 
komunikatów radjowych. Gadające 
skrzi nki kłaniią. Madryt przez kil­
ka tygodni z rzędu oczerniał Sewille, 
a Sewilla oczerniała Madryt. Pozosta­
łe rozgłośnie również nte próżnowały, 
zwiększając tylko zamęt.

Co wiemy 1. przeciętnym generale 
hiszpańskim? Niewiele. Wiemy, że jest 
buńczuczny, dumny, dworski, że jest 
rozmiłowany w przewrotach, że często 
zamienia mundur na chałat katorżnika, 
że zazwyczaj ucieka z katorgi , powró­
ciwszy do domu, zaczyna spiskować.

Generał Franco nie należał do wy­
jątków, przeszłość ma bujną. Jak na sto 
sumki hiszpańskie, jest to  dzielny żoł­
nierz, brał bowiem udział w wojnie 2 
sułtanem marokańskim. Jest to poza- 
Item wyjątkowo ruchliwy spiskowiec. 
Spędził pół życia na zesłaniu, bądź na 
tułaczce zagranicą. Zna go Paryż, gdzie 
mieszkał w skromnym hoteliku w  dzieł 
rticy Vaugirard, oczywiście pod dozo­
rem policji. Był wówczas nieprzejed­
nanym wrogiem Alfonsa XIII, a repu­
blikanie uważali go za filara projeko- 
wanej republiki.

Podobno i dziiś generał Franco jest 
wrogiem Alfonsa, podobno zawsze 

podkreśla swe sentymenty republikań­
skie. Jedno zdaje się byc pewne, że 
nie postąpi jak Mank, gdyż twórcy 
przewrotów mają teraz inne kłopoty

Franco chce odbudować republikę 
hiszpańską, lecz nie ku chwale Mo­

i dalszych skrzyń kupa gruzów. Biibljo- 
tekę ktoś już doprowadził do możliwe­
go stanu t widać, że kierowała tu fa­
chowa i troskliwa ręka. Oto tylko w 
kiku słowach stan bezcennej puścizny 
biskupa Bandurskiego".

Dziś te pamiątki i materjały po bi­
skupie polowym Legjonów, które oca­
lały od zniszczenia, przekazano zgod­
nie z wolą Zmarłego do zbiorów pu­
blicznych na chwałę i pożytek ukocha­
nej przez Niego Rzeczypospolitej. Na­
prawiono choć w drobnej części wiel­
ką krzywdę jaką za życia wyrządżfe 
Wielkiemu Patrjocie, Kapi rnowi - Żoł­
nierzowi nieubłagana zemsta ludzka. — 
krzywdę, która dziwną koleją losu spot 
kala już po Jego śmierci gromadzone 
przezeń z taką pieczołowitością zbiory.

Ale przecież za zniszczenie puścłz-' 
ny, pozostałej po biskupie Bandurskim 
na opiece Sądu polskiego, ktoś pomieść 
musi odpowiedzialność. Ta skandalicz-, 
na sprawa nie może pozostać bez kon- 
sekwencyj. Ks. biskup Bandurski mógł 
za życia przebaczyć swoim prześladow j 
com, nam jednak nie wolno przeba­
czyć tym, którzy wskutek jakiegoś nie­
słychanego lekceważenia * niedbalstwa 
dopuścili się do bal barzyńskiego zni­
szczenia pozostałej po Nim puścizny.

Z.

skwy. Ale, mój Boże, jakże piękny 
mamy dziś wybór przeróżnych repu­
blik, z których każda inaczej wygląda.

Mamy czcigodną republikę szwaj­
carską, mamy francuską, mamy rosyj­
ską. Co do lepubliki hiszpańskiej, to 
sarrji Hszpanie wyobrazili ją sobie 
bądź jako raj, bądź jako piekło. Nie 
zapominajmy, że generał Franco jest 
przedewszystkiem żołnierzem. I dlatego 
wydaje naim się że jego republika bę­
dzie dość tizarda. Od anarchji do ce- 
zaryzmu niedaleko. A wszak generał 
dał dowody, że nie lubi się cofać.

*•  *  *

Jakże to się stało, że republikański 
generdj Franco wypowiedział posłu­
szeństwo najbardziej republikańskiej z 
pośród republik?

Oczywiście, pewną rolę musiały tu 
odegrać względy osobiste. Choćby fakt 
że prezydent Azana nie mógł ścierpieC 
generała Franco, że stale okazywał mu 
niechęć, że pozbył go się w  sposób 
niezbyt uprzejmy, wyznaczając pobyt w 
Maroku.

Ale sią i iłińe względy, znacznie p o  
ważniejsze. Franco wywołał powsta­
nie, podpalił beczkę z prochem Gdyby 
to był zwykły spisek, jakich mieliśmy 
już w  HSszpanji bez liku, to Franco za­
wisłby na gałęzi. Tymczasem widzilmy, 
że poszła za nim połowa Hiszpanów, 
a może więcej niż połowa.

Tylko prostoduszny socjalista m o  
że sobie wyobrazić, że tego rodzaju 
powstanie wynikło wskutek knowań 
faszystów. Spiski tern się różnią od 
powstań, że nie porywają tłumów. A 
wszak za generałem Franco poszły tłu­
my, i to jakie tłumy! Choć nie obie­
cywał im nic, ani1 większych zarobków, 
ani cudzego mienia. Powiedział, że trze 
ba ratować Hiszpinję. Ot i wszystko.

• *  •

Jeżeb powstanie tak łatwo dało się 
urzeczywistnić, jeżeli za generałem 
Franco podążyły dziesiątki tysięcy o- 
chotników, Jo niewątpliwie ciężkie mu­
siało być życie pod panowaniem Aza­
ny.

Cyfry mówiły nam dużo o upadku 
Hiszpanji, ale nie mówiły nic o stanie

umysłów. Wiedzieliśmy, naprźykład, 
że wskutek bezsensownych i niczem 
niehamowanych strajków przemysł w 
tym kraju upadł, kopalnie przestały 
dawać dochód, a powierzenia zasie­
wów, odkąd wprowadzono republikę, 
zmniejszyła się o  196.500 hektarów —■ 
(dane hiszpańskiego ministerjum rol­
nictwa). Bardziej jeszcze przemawia 
do wyobraźni fakt, że wydajność zie­
mi spadła o 16,25 procent, wydajność 
winnic o 22 procent. ,

Rząd Azany walczył ze złem przy 
pomocy nieobliczalnych dekretów, któ­
re tylko pogarszały sprawę. Reforma 
rolna przyniosła wyniki wręcz nieocze­
kiwane w wielu okolicach, gdyż chło­
pi okaizali się jej przeciwnikami.

Bardzo to jest grzecznie obdarować 
wieśniaka ziemia, ale trzeba mu dać 
możność jej uprawiania, trzeba go po- 
zatem zachęcić do samodzielnej gospo­
darki. O tern nie pomyśleli ministrowie.
I nagle wyszło na jaw, że chłop hisz­
pański mniej jest spragniony ziemi, niż 
to ogólnie przypuszczano, że woli 
mieć święty spokój i zapewniony byt, 
niż własną zagrodę.

Ministerstwo przemysłu i handlu o- 
pracowuje ogólne wytyczne umów na 
kompensacyjny import tow arów  zagra­
nicznych, zwłaszcza surowców.

Sprawa ta  specjalnie blisko doty­
czy przemysłu bawełnianego, na któ­
rego terenie problem przywozu surow­
ca wzar\„an za eksport wyrobów pol­
skich od szeregu lat jest stałe aktual­
ny.

j Doświadczenia poczynione dotych- 
' czas w tym względzie nie wypadł dla 
; nas korzystnie. W szystkie zaw arte u- 
‘ mowy na kompensacyjny import ba- 
j wełny w praktyce okazały się umowa- 
| mi raczej jednostronnemi, o ile bo- 
1 wiem stona polska wykonywała je w 
stu procentach, o tyle zagraniczne fir- 

( my —  kontrahentki w niewielkim tył- 
! ko stopniu zdołały wypełnić obowią- 
j. zek pokrywania dostaw surowcowych 

wywozem z Polski. Ten właśnie 
t wzgląd, jak również wypływająca z 

niego konieczność oparcia obrotów 
kompensacyjnych w zakresie surowców 
na innych podstawach, istotnie gwa- 
rantująee obustronne wykonanie u- 
mów, skłonił rząd do wypowiedzenia z 
początkiem lipca umów kompensacyj­
nych z egipską firmą „Pinto" i amery- 
rykańską „Mac Faden".

Z tych samych powodów przerwa­
ne zostały daleko już zaawansowane 
lokowania z firmą „Anderson, Cley- 
ton et Co" w Nowym Orleanie na kom­
pensacyjna dostawę bawełny brazylij­
skiej, którą mieliśmy pokrywać — 
za pośrednictwem w sponm anej firmy
— 20 proc. całego naszego zapotrze­
bowania na surowiec bawełniany.

Rokowanie z firmą „Anderson, 
Cleyton" były już tak daleko posunię­
te, iż w  początkach lipca odnośna umo­
wa miała być sfinalizowana, jednakże 
na terenie ministerstwa przemysłu i han 
dlu przeważył pogląd, że przed zwią­
zaniem się jakąkolwiek umową trzeba 
zasadniczo uregulować sprawę obrotów 
kompensacyjnych z krajami surowco-
wemi!

Opracowywane obecnie w  tym  wzgię 
dzie wytyczne idą w kierunku zapew­
nienia nam wzrostu wywozu wzarrrian 
za surowce. Istnieje przytem projekt, 
aby wprowadzić zasadę finansowego 
gwarantowania przez zagraniczną firmę
— kontrahentkę wykonania przez nią

Obserwowano, więc niezwykłe zja­
wisko porzucenia ziemi ofiarowanej

gratis przez rząd. Chłopi wędrowali 
do miasta lub zwracali się do obywate­
li ziemskich z prośbą o przyjęcie ith 
na stałą pensję do m bót w polu. N.e- 
stety, miasta też zubożały, ai potężni 
do niedawna grandowie zubożeli jesz­
cze bardziej. I z roku na rok kurczyła 
się powierzchnia zasiewów, pszenicy 
coraz mrakj, źle uprawiane krzewy 
winne dawały coraz gorsze wino.* * *

W dziedzinie polityki też działy 
się w tym kraju rzeczy przedziwne — 
[Parlament był terenem bezustannych 
kłótni, mnistrowie zmieniali się z szyb­
kością piorunującą i najczęściej nikt z 
obywateli nie wiedział, jaka była przy­
czyna przesilenia. Jedno można było 
wywnioskować, że ministrowie, niezaie 
żnie od przynależności partyjnej, pra­
cują w ytrwale nad upadkiem ojczy­
zny.

Po pięciu latach nierządu doprowa­
dzono ludność do depresji tak wielkiej, 
że wystarczył apel generała z Maroka, 
by powstanie objęło trzy piąte kraju.* * *

W tygodniku parvskim ,,Vcndemia- 
ire“ p. Emil Buie kreśli sylwetkę ge­
nerała Franco. Jest to człowiek niskie­
go wzrostu, o cerze śniadej, opanowa­
ny, małomówny. Potrafi spożyć obiad 
w towarzystwie iicznem i nie odezwie 
się wcale. Tern różni się od innych Hi­
szpanów gadatliwych z natury.

Franco nie jest skłonny do zwie­
rzeń. Ci jednak, którzy stykają się z 
nim stale, zapewniają, że generał opra­
cował-plan przyszłego ustroju Hiszpa­
nji. Ustrój ten nie będzie przypomi­
nał ani roouarchji Alfonsa XIII, ani 
republiki Azany.

umowy.
Pozatem wytyczne zawierać mają 

wskazania, z j&kiemi krajami surowco­
wemu mogą być zawierane umowy kom 
pensacyjne. Jak słychać z obliczeń tych 
wyłączone będą Stany Zjednoczone, 
główna natomiast uwaga zwrócona zo­
stanie na kraje Południowej Ameryki — 
oraz kraje, produkujące bawełnę, o o- 
gólnej nazwie bawełny egzotycznej.

Rozmowy na tem at dostaw bawełny 
na warunkach kompensaty — z zasto­
sowaniem nowych warunków — wzno- 
wnone będą zapewne późną jesieitią.

Z wydawnictw
— Staraniem Stowarzyszenia Elek­

tryków Polskich została wydana bro­
szura p. t. „O zawodzie elektryka", — 
opracowana przez inż Stanisława Kon- 
czykowskiego.

Celem jej jest praktycznie poinfor­
mować młodzież szkół średnich o stud­
iach na wydziałach elektrycznych poli­
technik Warszawskiej, Lwowskiej 1 
Gdańskiej, Akademji Górniczej, szkół 
technicznych typu lecealnego ii innych 
oraz zapoznać ja z charakterem pracy 
w zawodzie elektryka i zagadnieniami^ 
które w swej pracy elektrycy spiotyka-
j?-

Informacje o studjach elektrotechni­
cznych zaiwierają dla każdnej ze szkół 
program nauk praktyczynch i teorety­
cznych, czas studjów, warunki i sposób 
zapisu wymieniają obowiązujące opła­
ty i podają tytuły zawodowe wydane 
przez poszczególnie szkoły.

W  dobdt, kiedy poświęca się sporo 
uwagi szkodnictwu zawoeuwemu (tw o­
rzenie gimnazjów zawodowych m. in. 
elektrycznych), nowe wydawnictwo S. 
E. P. „O  zawodzie delctryka" nfewąt- 
pliwie spełni rolę wydawnictwa nie - 
zwykle pożytecznego i aktualnego, a 
poza tern przyczyni się do usunięcia 
omyłek w  wyborze rodzaju studjów 
przez młodzież, przedstawiając jej z 
całym objektywizmem jedną z najob­
szerniejszych dziedzin pracy.

Broszura powyższa w  formacie A 5 
(148x210), Objętości 30 stron, jest do 
nabycia w Stowrzyszeniu Elektryków 
Polskich W arszawa, Królewtska 15, w 
cenie zł. 0,75 za egzemplarz.

— Ukazało się drukiem Obszerne 
Sprawozdanie Związku Izb Rzemieślni­
czych R. P. z działalności w r. 1935.— 
Znajdujemy w  niem obraz wysiłków 
wspólnej organizacji izb rzemieślni­
czych w  kierunku usprawnienia admi­
nistracji stosunków tej rozgałęzionej 
dziedziny gospodarczej, jaką jest w 
Polsce rzemiosło.*

W  ośmiu rozdziałach omawiających 
zagadnienia prawne, sprawy podatko­
we, problemy ekonomiczne, pracę i u- 
bez pieczenia, oświatę, wychowanie I 
kulturę, problemy organizacyjno -  han­
dlowe, sprawozdanie rachunkowe, ora2 
prasę i propagandę, w sposób wyczer­
pujący, sprawozdanie daje p>einy ob­
raz prac samorządu gosjx>darczego rze 
miosła.

Z ważniejszych problemów na uwa­
gę zasługują: spraw zwalniania od obo 
wiązku wykazywania formalnych do­
wodów uzdolnienia, zakres uprawnień 
poszczególnych rzemiosł, ułamkowe u- 
zdolniisnie w rzemiośle, rozgraniczenie 
rzemiosła od przemysłu fabrycznego, 
wykonywanie rzemiosła przez osoby 
prawne.

Obszernie potraktowany jest pro­
blem pracy, gdzie omówiono czas pra­
cy, stosunek inspekcji pracy, sprawę 
pobierania opłat za naukę, oraz roboty, 
wzbronione młodocianym. Kwestją re­
formy ubezpieczeń socjalnych kończy 
się rozdział.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
rozdział o problemach organizacyjno - 
handlowych, w którym zobrazowana 
jest działainość Biura Organizacyjno - 
Handlowego i Centrali Handlowej Rze­
miosła.

JERZY WYSZOMIRSKI
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T R U D  P R A W D Y
Powleil

Tu kryło się źródło tych jego stanów, które zwracały uwagę 
żony, a których nie umiała sobie ona wytłumaczyć jak tylko, słu­
sznie zresztą, chorobą. Stąd rozdrażnienie pułkownika, jako una­
oczniający się rezultat jakichś procesów wewnętrznych, nie­
uchwytnych a przedśmiertnych, których tajemniczego n i epoko- 
|« nie umiał sobie wyjaśnić; stąd „osowiałość" jako ostateczna, 

.zewnętrzna, bezsilna reakcja na te niepokoje. Naturalnie, do­
brze byłoby, gdyby zawezwano doktora Niemilskiego. Ale puł­
kownik nie chciał się zgodzić, i trudno byłoby postąpić wbrew  
jego woli. Możeiby doktór coś zaradził, coś pqmógł. Chociaż kto 
wie: być może zbliżało się przeznaczenie, i wszelkie środki ludz­
kie, aby mu zapobiec, okazałyby się niedołężne.

Składało się wreszcie tak, że okoliczności zewnętrzne sta­
wały na przeszkodzie, by można się było zająć usilniej pułkow­
nikiem. Przygotowania świąteczne absorbowały czas i uwagę ko­
biet. Chciały one, by ta Wielkanoc, którą on spędzi wreszcie1 z 
niemi po paru latach rozłąki, wypadła jak najpiękniej i1 najuro- 
czyściej; by święto Zmartwychwstania stało się świętem rado­
ści i jakiegoś pojednania ostatecznego; więc zabiegały o  sprawy 
codzienne i powszednie: o rzeżuchę i baranka, o  pisanki i kra­
szanki, widząc w nich symbole oczekiwanej radości. Gdy pani 
Milewska w przelocie zapytywała: ,,A może jednak doktora?" 
—  czyniła to raczej zdawkowo, wiedząc po pierwsze, że mąż 
się nie zgodzi, więc właściwie pyta go niepotrzebnie i może zno­

wu rozdrażnia; a po drugie —  była przekonana, że niech się 
tylko skończą wszystkie kłopoty domowe i cały rozgardjasz, 
niech wreszcie deszcz przestanie lać i wyjrzy słońce —  wszystko  
się natychmiast poprawi, uspokoi i rozraduje. Co się zaś tyczy 
syna, iwciągała go do pomocy sobie, do malowania jaj wielka­
nocnych, aby 5,ię rozerwał, nie nudził, nie snuł po kątach, bo 
rzeczywiście chłopiec nie ma nic do roboty i nawet wyjść nie 
może: tak ten deszcz wciąż leje i leje. Nic dziwnego, że chodzi 
jak mara.

Roman zaś pragnął rozmowy z ojcem, i nie1 mógł pojąć, 
czemu ojciec nie przywołuje go do siebie, a woli siedzieć sa­
motnie, odrzuciwszy się na oparcie fotela, z papierosem, moc­
nym i woniejącym, lub pije jeszcze jedną i drugą i trzecią szklan­
kę mocnej, gorącej herbaty. Papieros i herbata uspokajały, oczy­
wista, chwilowo pułkownika, ale potem pobudzały goi jeszcze 
bardziej i wywoływały owe drobne, drażniące go, uwagi żony, 
aby przestał, bo to jednak szkodzi. A pułkownik dobiegał już, 
nie wiedząc sam o tern, tego momentu, gdy mu już było w szyst­
ko jedno. W ięc odpowiadał na uwagi opryskliwie, i pani Mile|wu 
ska przerywała je coprędzej, by nie drażnić męża, pocieszając 
się, że zaraz się to wszystko: skończy i poprawi.

IX.

Owego dnia zrana Roman zbliżył się do ojca. Chciał roz­
począć jakąkolwiek rozmowę, chciał dowiedzieć się  czegokol­
wiek o  wuju Gabrjelu, o którego nie mógł zapytać babki, bo> nie 
otrzymałby odpowiedzi; chciał wreszcie zjwierzyć się ze swego  
snu i przyrzekł sobie w  duszy, że uczyni to bezwarunkowo. Czuł, 
że nagromadziło się w nim tyle różnych a sprzecznych myśli i

wrażeń, iż musi się niemi z. ojcem podzielić. Nie wiedział tylko, 
jak przystąpić do rzeczy. W szedł do niewiekiego saloniku, gdzie 
siedział pułkownik, uciekając od reszty mieszkania, pełnej ru- 
ćhu przedświątecznego. Był to pokój, cały w  zielonym koilorze, 
o różnych odcieniach: ciepmo-zielone były tapety, zgniło-zielone 
obicia mebli, zieloną tonacją barw grał dywan na podłodze. Ko­
lor ten i pokój, do którego Roman przywykł i na który zobojęt­
niał, teraz wydał mu się nagle niezwykle miły, jakby owiewa­
jący go wiosną. Ale z okien pokoju widać było pusty skwer miej­
ski, a na nim drzewa bezlistne, sz arpane wiatrem i sieczone 
deszczem.

Pułkownik siedział przy oknie, wgłębiwszy się w  miękki, 
niski fotel. Był w e wzorzystym szlafroku i w  pantoflach. W ręku 
trzymał jakąś książkę. Na stoliczku obok stała popielniczka, peł­
na niedopałków, i szklanka niedopitej herbaty. Roman otworzył 
drzwi i, stanąwszy w  progu, zapytał, czy nie przeszkadza.

—  Ach, nie, mój chłopcze, chodź tutaj —  powiedział oj­
ciec zachęcająco, lecz Romanowi wydało się, że zupełnie obo­
jętnie. Ten ton mniemany ojca stropił go; a zmieszanie jego 
zwiększyło się, gdy usłysizał pytanie, w istocie proste i zwykłe, 
lecz w danej chwili, wobec zamiaru z jakim tu przyszedł, onie­
śmielające go:

—  Czy chciałeś czego ode mnie?
—  Nie —  bąknął —  przyszedłem tak sobie. Może czego 

potrzebujesz, ojcze, może ci coś przymeść?
—  Ach, w ięc i ty! —  uśmiechnął się pułkownik — jnoże 

i ty chcesz mii zaproponować doktora? A może przysłała cię ma­
ma? Przyznaj się, mój dyplomato kochany.

—  Dlaczego nazywasz mię dyplomatą?
(D. C. N.)
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Międzynar. Zjazd kobiet z wyższem wykształceniem
P A N

* Początek o 2. 
j Pierwsza  
i rewelacyjna  
| komedja polska HAŁ1IHAR9HARZBrodniewicz, Bogda, Fertner, 

Orwid, C o n t i in .  .N a d  program: 
KOLOROWY D O DATEK  p. t. 
.M olly  i Indjanin* i najnowsze 
aktualja. Pocz. s. PUNKTUAL-  

NIE 2, 4, 6 , 8 i 10.15.

Programy radiowa *IEŁPA warszawsk* CASINO

j ) r z t ( A J i t a \ v i a  ( w  

. S i i  M i c l / y i m r o i l o w y j  F e d e r a c j i  Y  (

4'ói'ze) widok ogólny sali obrad kon- 
,-iet 7. i.yż.szcm wykształceniem, zaś

.1 | i  i i  z y d . j u i u  k o n g r e s u .

f  bd-Eł Krim zbiegł

W ILNO. ł Z dnia 28 sierpnia 1936 r.
Sobota dnia 29 sierpnia 1936 r. WALUTY:

; M uzyka (płyty) 7.2-0 Dziennik po- Belgi belgijskie 89,86 89,43.
J ranny, 7.30 Program  dzienny, 7.35 Dolasp Stanów Zjednoczonych 5,32 
! Giełda rolnicza, 7.40 M uzyka porań- 'kanadyjskfc 5 3 , _  528
; na (p ły ty ), 8.00 — l l .o i  Przerw ?, p]l0re.ny 30152  _  359,80.

11.57 Czas, 12.00 H ejnał, 12.03 P rzeg Frank; francuskie 35,05(4 — 34,89 */2. 
ląd rolniczy, inż. Irena  Niewodniczań Franki szwajcarskie 173,54 — 172,70. 
ska, 12.13 Dziennik południowy, 12.23 Funtv angielskie 26,7S — 26,62. 

j Trio Polskiego Rad i a, 13.15 K oncert Guldeny gdańskie ICO,20 — 99,80. 
i życzeń (płyty) 14.15 — 14.30 Pr/.er- korony czeskie 20,10 — 19,80.
: wa, 14.30 Muzyka rozrywkowa (pły- korony duńskie 119,49 — 118,65.
' ty) 15.30 Codzienny odcinek powieś- J^orony norweskie 134,48 133,50.
ieiow y, 15.38 życic 'k u ltu ra ln e  m iasta Korony szwccfc kie 137,93 -  136,95.

. .. ' ,, , • 1 irv wloskm 3o,50 — 34,50.1 prowincji, lo A 3  Z rynku pracy 1 Marki f ;. skfe ]180 _
j rncłi stalKow,_15.45 A udycja dla dsne Mprk; n:em:eckie 138 — 133.
i eb 16-°0 U tw ory na fo rtep jan , 16.30 c Zylingj austrjackie 99 - -  98. 
i K oncert chóru K PW . 16.45 Rcpor - (Marki niemieckie srebrne 149 — 144.
! taż, 17.00 K oncert w wyk. Ork. Symf j DEWIZY: 
i 17.50 Pogadanka, 18.00 P rzegląd li- Belgja 89,68 — 89,86 — 89,50.
| tewski 18.10 Noc w Paryżu, audycja j Berlin 213,45 — 2.13,98 — 212,92.
1 w opr. Grzegorza Kowarskiego, 18.40 Gdańsk 100,20 99,80.
i K oncert reklamowy 18,45 Reklam a o Holandja 360,80 - -  361 52 _  300,08.
i góltiopolska, 18.50 Pogadanka aktu- . opi 11 1 ’i ■ . TnnA V  4. 1 j • I Londv.o 26 71 — 26,.8 — 26,64.j alna 19.00 Koncert kapeli ludowej,; Nowy jQrk ^ 3 , _  5 3 3  i j l  5>2gl,.
| 20.1o A udycja dla Polaków zagram -J Nowy j olk kabel 5 31 ] /8  __ 5 3 2 7 / 3
i cą, 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 • __ 5  29 7 / 8.
' Pogadanka aktualna, 21.00 R ecitali Oslo 134,48 — 133,82.
J wiolenczę.lowy Tadeusza Kowalskie- ( Paryż 34,98(4 — 35,05'4 — 34,91 J4-
! go 21.30 K ukułka w ileńska „Niech j Praga 2.1,96 — 22,00 — 21,92.
' żyje n a u k a " , nap. M agister Ju ra s  j Sztokholm 137,60 — 137,93 — 137,27.
■ 22.00 W :adomości sportowe, 22.10 - Szwajcaria 173,20 173,54 172,86.
i l l r , • , , „ 00 ic  03 no Wiedeń 99,20 — 98,80.i Wil. wian. sportowe, 2K.I3 — 23 .00!,... .T. , , .W łochy 42,00 — 41,80.
? K oncert rozrywkowy. ! Helsinki 11,80 -  11,74.

WARSZAWA. j Montreal 5,31 V, — 5,29.
Niedziela dnia 30 sierpnia. j Tendencja niejednolita.

8.00 Audycja poranna, 9.00 Tran- PAPIERY WARTOŚCIOWE:

Premjera. 2 godziny humcru i werwy! 
N iedoścignien i królowie śmiechu

P A T  i P A T A C H 0 N
W I Ę Ź N I O W I E

najnowszym porywającym  
najweselszym  Limie jako

Nadprogrim; Dadatki i aktaalja Paczątek o g. 2.

HESJO: JNajpUkaisJiiy dramat aanuty na tle zaaao.wite
______________  powieści W. Dajiiata, któro osiągnęła rtkord poczytaoid sl

całym łwiecie

Kapitan Sorrel i Syn
____________ W rai, gł. B. WARNER " ' “ ' -------

I1IB „SIIITIWS ” IIIMIłtlClI 9.
Nłdprogranu Tygodnik P.A.T.

f t
Wesoła po lska  komedja p, t.

D W i i  I O A I I E "
W rekordowej obsadzie  Jadwiga Smosarska, F Brodniewicz, 

Ina Benita, Michał Znicz i Al. Zelwerowicz.
Huwor! Skrzący się dowcip! Muzyaa. Melodyjne piosenki. Nadprogram aktoal|» 

Uwaga—sala ipecialnie wentylowana. 
• m i B i m m M H n a w a M M H M a H M m a m M m e w

I v : | t a ) r n  Mieszkania 6 pokojow e do wy-
,n*jęci« św ieżo odremontowane z

P.K.j). ogłosiła w „M onitorze Pols Wy j 0ł)ami Zygmuntowska 4.
k im " z dnia 29 sierpnia 1936 r. p rze , — —
ta rg  na roboty budowlane przy  bn -j W OLNE 1 lub dwa ładne pokoje  
dowie w stanie .surowymi gmachu od ! W Ogrodzie Z w ygodam i bel-6ta-
działu P.K.O. w W ilnie przy  ul. Mic 
kiewicza 16. Term in prze targu  dnia 
11 w rześnia 1936 r. o godz. 12. F o r­
m ularze przetargow e są do nabycia 
od dnia 31 sierpnia 1936 r. w wydzia 
le budowlanym P.K.O. w W arszawie 
przy  ul. Świętokrzyskiej 35 oraz w 
oddziale P.K.O. w W ilnie przy  ul. Mi 
ekiewicza 32.

ge, ul. Piwna Nr. 15.

Wedle niesprawdzonych pogłosek miał siynny przewódca Rrikabylów, Abdel 
Krim. który dotąd przebywał na wyspie Reunion jako wygnaniec, zbiec stam 

tąd w niewiadomym kierunku.

smisja nabożeństwa z Krścioła Św. 
Krzyża w  W-wie. 10.30 Muzyka (pły­
ty). 12.03 „1000(. taktów  muzyki"

• 14.30 Audycja dla wsi. 15.30 Fortepian 
skrzypce i harfa. 16.30 Reportaż z ży~ 

: cia. 17.00 Koncert solistów. 18.00 „Pod 
I wieczorek przy mikrofonie" 19.55 Re- 
: rital fortepianowy Zygmunta Przeors- 
I kiego ( 7. Krakowa). 20.25 „Poezje 
|T a tr“ — kwadrans poetycki. 21.00 
1 „Doktór Abeiiathy przyjmuje" — stu- 
i chowisko. 21.30 Pieśni odśpiewa Lae- 
ffia Finneberg. 22.20 Muzyka taneczna

10-lecie Poznańskiego Batalionu Telegraficznego

3% pożyczka inwestycyjna 1 em. 63,
2 em. 61 y4 ,

3% pożyczka inwestycyjna seryjna 1 :
em. 76(4, 2 em. 75. i

4% pożyczka premjowa dolarowa 47. ; 
7% pożyczka stabilizacyjna 473j . |
8% listy zastawne tow. kred. przem. j

poi. 80 — 80 >4 .
4(4%  lsty zastawne ziemskie 44%. |
5% listy zastawne W arszawy stare

Jnż czas isa iw lsć  
D R Z E W K A  O W O C O W E

poleca s wielkim wybwrie ogrodnictwo
W. W  E L E R

Wilno,*Sadowa 8. Tel. 10-57.
Sz, K. L. zapraszamy odwiedzać naaze 
szkółU. Cenniki wysyłamy bezpłatnie

7-my bataljon telegraficzny w Poznani;: święcił ostatnio 10-lecie swego istnienia, ponieważ utworzony został 
n pułku te; '.-graficznego w roku 1 9 5 . W związku z tym  jubileuszem odprawiona została na dziedzińcu Cy 

tadeli w Poznaniu Msza połowa, k tó rą  widzimy na zd.jęeiti. Na lewo pom nik M arszalka Piłsudskiego (j)

Zegar, który wskazuje milionowe ułamki sekundy

51,88, nowe 51,88 — 51 V? do 51,63. 
5%  listy zastawne Siedlec nowe 28.
6%  obi. W arszawy 1926 r. 6 em. 53.

Tendencja dla pożyczek mocniejsza, 
dla listów nieco słabsza.

AKCJE:
Bank Polski 96.
Węgiel 14.
Lilpop 12.
Starachowice 32.

Tendencja utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W  WILNIE.
Dnia 27 sierpnia 1936 r.

W złotych.
CENY TRANZAKCYJNE:

Żyto I standart — 14,35 — 14,50.
Mąka pszenna gat. I O — 20% (wycią­

gowa) —  40,50.
Maka pszenna gat. I - B 0 — 55% -— 

‘35,00 — 35,25.
Mąka pszenna gat. II - E 55 —  60% — 

28,50.
Mąka pszenna gat. II - F 55 — 65% —

25.00.
Mąka pszenna gait. II - G 60 — 65% — 

22,25.
Mąka żytnia gat. I do 50% -— 24,50. 
Mąka żytnia gat. I do 65% —  22,00. 
Mąka żytnia razowa do 95% — 17,00

— 17,25.
: CENY ORJENTACYJNE:

Żyto F standart — 13,75 — 14,25. 
Pszenica I standart — 20,50 — 21,00. 
Pszenica II standart — 20,00 — 20,25. 
Jęczmień I standart (kaszany) — 11,00

— 17,75.
Jęczmień I standart (kaszany) — 16,50

— 17,00
; Owies I standart — 13,75 — 14,25. 

Owies ii standart - -  13,25 — 13,75. 
M ąka pszenna gat. I O — 20% (wycią­

gowa) — 40,00 — -11,00.
Mąka pszenna gat. I - A 0 — 15% — 

36,25 — 36,75 
Mąka pszenna gat. I— B 0 — 55% —

35.00 — 36,00.
Mąka pszenna gat. i - C 0 — 60% —

34.00 — 34,50.
Mąka pszenna gat. II - E 55 — 60%

28.00 — 29,00.
Mąka pszenna gat. II - F 55 — 65% —

25.00 — 25,75.
Mąka pszenna gat. II - G 60 — 65% —

22.00 — 23,00.
Mąka żytnia gat. I do 50% — 24,50 — ,

25.00.
‘ Mąka żytnia gat. I do 65% — 22,00 — 
j 22,50.
j Maka żytnia razowa do 95% —• 17,00 
i 17,50.
; Otręby pszenne miałkie przemiał stan- 
! dartowy — 10,00 — 10,25.

Lekarze

MIESZKANIA 6 pokojowe z wygoda 
mi świeżo odremontowane do wynaję 
cia Zygmui towska 4.

POSZUKUJĘ 2-ch pokoi umeblowa­
nych z wygodami (łazienka). O fc ly 
w adm. „Słowa" dla R.

S t a n c j e
Przyjm ę 2 ch uczni lub 2 ncze  
nice na m e s z k a n ie .  Opieka tro ­
skliwa. Ceny umiarkowane, u l. 
Wileńska Nr. 27 m. 2.

Przyjmę uczeuice z pełaem  
utrzymaniem. Staranna opieka, 
pom oc w naace, pianino, zaułek 
Bernardyński 7 m. 7.Dr. Zygmunt KUDR*$HC2

‘£ y 7 .W :it " s -i  Kilku uczni z uchem
1 3—s. Zrakow. 18V  2. Tri. 19-60 . utrzymaniem 50 zl. m. Praktyk.

I
 języków . Stała opieka. Beruar 
dyński zaułek d. 8 m. 4.

n  -  ■___piciawe wielka zi, tei. m,  ou s - i ,  Przyjmę uczni na mieszkanie1 3 —7, w n ied z ie le  9 —1,

K in a  i sprzedał
Na jesień n cw e fasony, m odele  
Obuwia damskie, męskie, dzie­
cięce polec> wytwórnia W. NO- 
WICKI Wielka 30. __________

DZIAŁKI ziemi o obszarze g2526 
m„ ^456 m. i 3266 w. przy uli 
cacfa Senatorskiej i Bystrzyckiej 
są do sprzedania. Wiadomość: ul. 
Mickiewicza i — Bank Antokolski, 
albo ul. Senatorska 9 m. 1.

i utrzymanie. 
Zamkowa 14- 1.

Solidni, opieka,

N a u k a
Dyrekcja Kursów Maturalnych 
Sekcji Szkolnictwa Średniego
Z. N. P. w Wilnie zawiadamia, że  
wykłady wznawiają się d . 4 go  
września o f .  17 w gmachu gim 
nazjum Zygmunta Augusta w 
Wilnie. Za pis t now ych kandyda­
tów  przyjmuje się od  1 wrześaia  
w g  17— 18 codziennie :w wyżej  
wymienionym lokalu. Wykładają  

Ksiąikl z historji, literatury, sztu- wyłącznie profesorowie państwo- 
ki ryciny Zaleskiego do Pamięt-1 Wj Cb szkół.

Przetarg

ników Paska kupię. Oterty pod  
.Zbieracz* do Administracji .S ło ­
wa*.

Piecyk kaflowy przenośny w d o ­
brym stanie okazyjnie do sprze­
dania. Obejrzeć w dowolnej g o ­
dzinie, Witoldowa 35-a , u dozorcy

Obrazy starej szk o ły ,  m eble  
stare zwłaszcza angielskie, staro­
żytne  dyw any i zbroje kapuje 
zbieracz. M oże dojechać na wieś. 
Płaci dobre ceny. Oferty do  
Administracji .S łow a*  pod .P ó ł-  
kozic*.

Sprzedam okazyjnie dożą szafę  
do książek i inne m eble lamp* 
i kwiaty. O glądać od g. 16 — 18, 
Zygmantowska 8 m. 1.

FI GUS duży, ładny sprzedam. Wia 
domość w Adi iin. „Słowa" od gods.
9 — 4 albo Popowska 22 m. 10.

L o k a l e
Do wynajęcia 6-cio poko- j 
jowe mieszkanie z w sz e lk ie m i! 
wygodam i, c ieo łe  i a łoneczne, u l . : 
D ąbrowskiego 7.ł  — -------

Do wynajęcia lokal pod biuro, 
i składający aię z 2-ch pokoi w 
i centrum miasta dowiedzieć się w 
! Redakcji , Słowo*'.

Na tegorocznej wystawie radjowej w  Berlinie, wystawiony będzie m. in. ciekawemi eksponatami także specjalnej 
konstrukcji zegar „elektronowy" który pozwala mierzyć czas do jednodzieslęciomiljonowej części sekundy. Konstru 

którem zegaru, który widzimy na rycinie — jest prof. Manfred v. Ardennes.

Wściekły pies na cmentarzu żydowskim! po rzut“ 0(vvmom"
WILNO. Ofiarą wściekłego osa, ku1 (Popowska 41). i WILNO. W domu kolejowym przy

ry przebiegał przez cmentarz żydowski, j Wirszub ma pokąsane ręce 5 nóg! ulicy Słowackiego 2, znaleziono pod-
stal się kamieniraz Szmul Wirszub i w 12 miejscach. rzutka w wieku 2 tygodni.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- j 
wych we Lwowie ogłasza w  Monitorze ;
Polskim Nr. 196 z dnia 25 sierpnia 
1936 r. przetarg publiczny na dokoń­
czenie jednopiętrowego murowanego 
budynku głównego w stacji Chryplin.
Termin wniesienia ofert upływa z i
dniem 25 września 1936 r. o godzinie ; . , .- ; . , _, ,  mieści* 1 piętro z

Mieszkanie do wynajęcia 3 pok. 
z kuchnią z wygodami. Infor­
macje Słucka 17 m, 1 od  4 - 5  

i popoł. _________________________

Pokoju poszukuję bl żej śród-
12-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego sa- mieścia I piętro z wygodami,  
mego dnia o godzinie 13-tej w W y- ‘.Z głoszen ia  k ierow ać; Wi.'.o, 
dziale II1/4. Skrytka pocztowa Nr. 249. . J

Buchalteryjne współczesne 
wykłady różnych system ów  
księgow ości, gwarantują wielo  
dziedzinową sam odzielność. Kurs 
trwa 3 m. N owogródzka 16 m. 3.

Popalało praci
Ochmistrzyni wykwalifikowana
zna się na kuchni i m leczar­
stwie uczciwa pilna, wymagania  
aaromne Szkaplerna 3 5 — 19 ty l ­
ko od  3 d o  6-ej.

Młody energiczny kawaler lat
27 bez żadnych środków do ż y ­
cia poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Praca obojętna, w ym igan ia  akrom- 
ne, referencje o sób  poważnych  
Wilno, nl. Sadowa 17/12 m. 14.

Poszukuję pracy do dzieci z 
pomocą w gospodarstwie lub 
z szyciem . M ogę wyjechać. Świa­
dectwa i referencje b . dobre  
Wielka 27 — 3 o d  g. 3 —  5.

Proco zaofioroBone
Służąca młoda z dobrem pra­
niem i gotow aniem  potrzebna od 
1 wrześaia. Świadectwa w ym aga­
ne Gimaazjalna 4 — 4, od  2 do  
3 pp.

R ó ż n e
Siostra (b. studentka m edycyny)  
przyjmuje dyżury do  chorych, 
zastrzyki, masaż, bańki, katetery- 
zacja. Zgadza s ię  na wyjazd, m. 
Wiluo, ul. Kalwaryjaka Nr. 11 
m. 2, Kreniowa.
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